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PmsUeiiie gabinetowe w pełni. 
Dzisiaj prezydent Rzplitej zamianuje nowego premjera. 

Będzie nim p. Skrzyński, albo poseł z chjeno-piasta, 
(Specjalna służba oarlamentarna „II. Republiki"). 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
tL) telefonuje: 

Przebieg pierwszego dnia przesilenia 
Ole wróży zbyt szybkiego zlikwidowa
nia kryzysu, przeciwnie zdaje się za
nosić na zwykłe przewlekłe targowanie 
się o władzę, program, ludzi, teki i temu 
Podobne akcesoria, towarzyszące stale 
zmianom rządu u nas. 

Ruch w kuluarach. 
Kuluary przedstawiały widok od

świętny. Każda ławka, każdy kącik — 
*o kuźnia kombinacji politycznych. 
Wszyscy są Jednak zdenerwowani i nie 
Potrafią powiedzieć, co będzie Jutro. 

Przewidywania nawet na najbliższa 
godzinę stają się niemożliwe. Dociekali 1 
Przypuszczeń nie spisałby nikt na woło
wej skórze, a przez lansowanie plotek, 
kombinacji projektów Itd. przesuwa się 
jedno nazwisko nie trzeba go "tiyba 
wymieniać. Wszyscy zgadną, że o Wi
tosie tu mowa. 

Przyjrzyjmy się przebiegowi dnia , 
tok ważnego wydarzenia politycznego. J 

Rozpoczęło się wszvs 'ko o godzinie 
1.35 po południu, gdy p. Skrzyński wrę
czył p. prezydentowi Rzeczypospolitej 
dymisję gabinetu, poczom przyjął przed 1 

Mawlcieli prasy, którym oświadczył co 
następuje: 

Rząd odszedł, ale nie 
uoaclł1 

„Rząd koalicyjny był rządem pokoju 
społecznego. Podaje się dziś z rządem do 
dymisji, ponieważ podstawy rządu ko
alicyjnego zostały, wbrew memu życzę 
ilu, zwężone. Mam nadzieję, że moje 
ustąpienie ułatwi porozumienie, zmierza 
lice do rozbudowania koalicji w myśl 
J asad , które mną kierowały, kiedym w 
"stopadzte rząd tworzy ł . . 

Zawieszenie broni w walkach partyj 
nych I zgodna współpraca sa niezbędne-
tol warunkami poprawy w dziedzinie go 
*PodarczeJ, dania roboty bezrobotnym 1 
taniego kredytu. Rząd w ostatnich' 10-u 
dniach przeprowadził prowizorium "bud
żetowe, wniósł u s t a w y o zrównoważe
niu budżetu, o stałym podatku majątko
wym, o naczelnych władzach obrony 
Państwa i o policji państwowej. 

Rzad nasz odszedł ale nie upadł!". 

Następnie p. prezydent odbył konfe
k c j ę % marszałkom Ra ta ln i . 

O godzinie 3.30, zgodnie z tradycją 
P- marszałek, Rataj zjąwl! s!c w khtble 
sprawozdawców parlamentarnych I ó-
^wladczyt nam: 

— W godzinnej prawie rozmowie po 
Informowałem p. prezydenta o sytuacji 
Parlamentarnej. Zg >dnie z moją radą p. 
Rezydent ma zaprosi': również p. mar

szałka senatu Trąmpczyńskiego. Poza-
tem p. prezydent pragnie konferować z 
przedstawicielami najliczniejszych klu-

przed południem pertraktował z socjali
stami. Zdawało się, że pierwsza ta kon
ferencja będzie zarówno ostatnią, gdyż 

bów lewicy 1 prawicy, na tera poprzesta poseł Witos otrzyma misję tworzenia 
Jąc. W razie potrzeby odbędzie p. pre 
zydent dodatkowe rozmowy z tymi, któ 
rzy mogą być brani pod uwagę, Jako 
kandydaci na szefa rządu. 

P . prezydent Jest zdecydowany dziś 
wieczorem lub w nocy desygnować oso
bę premjera. 

Dzień polityczny przeszedł wedle te
go ustalonego programu. 

Konferencja w Belwederze. 
A więc o godzinie 3.30 konferencja 

z marszałkiem Trąmpczyńskim. O 4.30 
byl przyjęty przez prezydenta Rzeczy
pospolitej prezes Z.L.N., poseł Głąbiński, 
który udzielił p. prezydentowi Informa
cji o kandydaturach, jakie były wysu
wane. ' 

Poseł Głąbiński oświadczył się za 
rządem parlamentarnym I podał do wia
domości głowy państwa, że cztery klu
by (gruba czwórka), zgodzi się zasadni
czo na kandydaturę Witosa. 

Kolejne konferencje odbył p. prezy
dent z prezesem klubu P.P.S., postem 
Markiem, który na zapytanie p. prezy
denta, oświadczył, że uważa rząd cen-
tro-prawlcowy w obecnym ciężkim po
łożeniu państwa za wielkiej niebezpie
czeństwa I przestrzega przed powrotem 
do ery chjeno-piasta. 

Dłuższą konferencję 
R/.eczypospoHicl odbył zaproszony po
nownie do Belwederu p. marszałek Ra
taj, który o godzinie 7,15 zakomuniko
wał nam co następuje: 

rządu. To też podczas bytności prezesa 
„Piasta" w Belwederze ruch w kulua
rach doszedł do punktu kulminacyjnego. 

— Wezwany zostałem do Belwede
ru w celu udzielenia p. prezydentowi do 
datkowych informacji o sytuacji w sej
mie. 

Posłowie skracali sobie czas oczeki
wania snuciem domysłów, czy też uda 
się Witosowi powołać do życia szeroką 
koalicję? Tymczasem wizyta w Belwe
derze trwała dość długo. 

Nagłe w sejmie gruebnęta wieść: 
— Fiasko! 
Większość odetchnęła z ulgą. Kosz

mar Witosowy chwilowo zosta) odsu
nięty. 

Wreszcie dowledzełiśmy się z nst 
p. Witosa co następuje: 

— Rozmowa pomiędzy p. Prezyden
tem a mną dotyczyła zarówno spraw o-
gólno - państwowych, Jak 1 sytuacji par
lamentarnej. W końcu p. prezydent wy
mienił kilka nazwisk ewentualnych kan
dydatów na premjera. 

Tyle p. Witos, Jak zwykle enigmaty
cznie i lakonicznie. 

Poseł Chacińskl, po powrocie z Bel
wederu, mówił: 

— Oświadczyłem p. prezydentowi, 
że dziś rano cztery stronnictwa wyzna
czyły posła Witosa, Jako premjera przy 
szłego rządu. 

Wreszcie wraca poseł Dębski z Bel
wederu, lecz zamyka się w prezydium 

>. prezydentem' swego klubu w lokalu „Piasta", poczem 
J po krótkej naradzę ponownie udaje się 
do Belwederu. 

Wszyscy są przekonani, że p. Dębski 
otrzyma już misję utworzenia gabinetu. 

O godz. 11 min. 15 wieczorem poseł 
Dębski zjawia się w klubie sprawozdaw 
ców i oświadcza: 

Cztere* kandydaci. 
Przedstawiłem p. prezydentowi na 

zwiska ewentualnych kandydatów na 
premjera, wymienionych w sejmie, mla 
nowlcle pp.: WITOSA, CHACINSKIE-
GO, DĘBSKIEGO i SKRZYŃSKIEGO. 

P . prezydent z rozmów bezpośred
nich z tymi panami wywnioskuje, komu 
ma powierzyć misję tworzenia gabinetu. 

Pvtja z Wierzchosławic. 
O godzinie 7 I pół udał się do Belwe

deru pierwszy z wymienionych, poseł 
Witos. Wiadomość o tem zelektryzowa
ła formalnie posłów. 

Wiedziano bowiem, że poseł Witos 
kategorycznie sprzeciwiał się przedtem, 
aby misję utworzenia rządu powierzyć 
marszałkowi Ratajowi, 

Dalej wiedziano również, że p. Witos 

zisiaj zapadnie decyzja 
— P . prezydent Rzeczypospolitej za

komunikował mi, że poweźmie decyzje 
w dniu jutrzejszym (czwartek) po otrzy
maniu odpowiedzi od wszystkich osób z 
którymi konferował. 

— A p. poseł już odpowiedział? — 
pytamy. 

— Tak. 
— W jakim sensie? 
— Oczywiście odmownie. 
— Zatem dzień polityczny skończo

n y ? Możemy przerwać robotę? 
— Tak jest — brzmi odpowiedź. 

Prognostyki na dzień dzisiejszy tru
dno jest stawiać. Jednak można wycią
gnąć pewne wnioski z całodziennych na 
rad 1 konferencji. Spójrzmy na przebieg 
wypadków. 

Przedewszystkiem więc trudno jest 
wróżyć p. Witosowi powodzenia 

Warunki P. P. S. 
Z Jednej strony P . P . S., która ośwlad 

czyła wczoraj p. Witosowi, że pertrakta 
cje z partja może zacząć dopiero wów
czas, gdy program przyszłego rządu bę 
dzie gotów, gdy wypowie się w spra
wie powrotu marszałka Piłsudskiego do 
czynnej służby, gdy całkowicie odsunię
ty zostanie p . Zdziechowski od wpływa 
na życie gospodarcze 1 finansowe 1 gdy 
wyeliminowana zostanie kandydatura 
posła Klernika do jakiejkolwiek teki. 

Następnie rezolucja, powzięta wczo 
ra] na klubie „Wyzwolenia", nie iest za. 
cbętą dla p. Witosa, gdyż brzmi ona jak 
następuje: 

Prowokowanie Polski 
pracującei. 

„Próby utworzenia rządu chjeno* 
piasta, klub „Wyzwolenia" uważać bę
dzie za prowokację Polski pracującej. 

Doświadczenia roku 1923 zapisały się 
w pamięci, jako czarna karta gwałtu po 
licyjnego, zdeptania swobód, szarpania 
dobra publicznego przez protegowani* 
partyjne dorobkiewiczów. 

Z powodu tych doświadczeń lud pol* 
ski nie chce 1 nie może dopuścić do po
wrotu chjeno-piasta, gdyż groziłoby to 
doszczętnym załamaniem się zaufania 
ludu do państwa. 

Groziłoby zniszczeniem siły we* 
wnętrznej narodu. Wobec takiego niebez 
pleczeństwa „Wyzwolenie" uważać bę 
dzie za słuszną i uzasadnioną przez 
dobro narodu każdą najbezwzględniej-
szą formę walki z rządem chjeno-piasta. 

Nieufność wzajemna 
„grubej czwórki". 

Wreszcie w łonie dotychczasowe) 
czwórki powstały kwasy 1 drobne nie
snaski na tle programu. Mówi się prze
dewszystkiem o różnicy zdań, Jakie wy
nikli' między Z.L.N. a „Piastem". 

Z.L.N. podejrzliwie patrzy na p. Wi
tosa t twierdzi, że jego nieprzejednana 
polityka może doprowadzać do niezna
nych jeszcze u nas wystąpień opozycji. 

Wreszcie pomiędzy endekami I pła-
stowcami powstały tarcia na tle teki 
spraw wewnętrznych. 

Oba stronnictwa traktują obecny 
rząd, Jako przedwyborczy i teki tej nie 
chcieliby ze swych rąk wypuścić. 

Poseł Wfoos przed wieczorem ośwlad 
czył endekom, że zrzeka się premiero
stwa za cenę teki spraw wewnętrznych 
dla swego klubu, na co otrzymał odpo
wiedź, że Z.L.N. dlatego zgadza się na 
premierostwo p. Witosa, że chce dla sie* 
iiic zatrzymać tę nieszczęsną tekę. 
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Strejk generalny w Anglji 
odciął wysp'arzy od świata i uśmiercił tętno życia publicznego i towarzyskiego. 

S. S. S. usiłuje zastąpić obsługę kolei podziemnych i omnibusów. 

W kilku punktach doszło do ostrych starć z policją. 
Mac Donald i Lloyd George pośredniczą między pracodawcami i robotnikami 

Strejk ogarnął całą 
Anglję. 

Londyn, 5 maja. 
'Agencja Wschodnia 

Alicja strajkowa rozszerzyła się. Z 
wyjątkiem kilku miejscowości Irlandii 
itraili ogarnął całą Anglję. 

Spokój w ciągu całego dnia wczoraj
szego nie był nigdzie zakłócony. Nato
miast z zapadnięciem zmroku ukazały 
się na ulicach Londynu, szczególnie] wc 
wschodnie] Jego części grupy robotni
ków, które zatrzymywały automobile, 
wozy a nawet rowery, zmuszając jadą
cych do powrotu pieszo. 

W akcji tej widać było kierownictwo 
tgóry 1 planowość. 

Londyn, 5 maja 
Sytuacja pogorszyła się o tyle, że 

wybuchł strajk w fabryce amunicji i bro 
ni w Woolwich. 

Rząd natychmiast obsadził arsenał 
wojskiem. 

Życie towarzyskie 
zamarło. 

Londyn, 5 maja. 
Zycie towarzyskie Londynu zamarło. 
Teatry i kinematografy są przeważ

nie nieczynne. Miejsca rozrywkowe 
świeca pustkami. 

Para królewska, która wróciła do 
Londynu tuż przed wybuchem strajku, 
nie urządza żadnych przyjęć. Członko
wie rodziny królewskiej ukazują się na 
ulicach bez żadnej ochrony. W Anglji 
istnieje powszechnie opinja, iż król an
gielski jest pierwszym obywatelem An 
gijl, a Jak w tym wypadku osobą, która 
może być ostatniem wyjściem dla strej
kujących jeśli chodzi o doprowadzenie 
do porozumienia między przemysłowca 
mi angielskimi a robotnikami. 

Londyn bez dzienni
ków. 

Londyn, 5 maja. 
Atencja Wschodnia. 

Strajk objął również całą prasę. W y 
chodzi obecnie jed«n tylko dziennik, mia 
nowicie „British Gazette". 

Składanie „British Gazette" odbywa 
to się dzisiaj w obecności ministra Chur
chilla, pod osłoną silnego kordonu policji 
celem osłony zecerów przed napaścią 
ze strony strajkujących. Mimo to skon-
stantowano kilka wypadków pobicia ze 
cerów wracających z pracy. 

Kolportaż dziennika odbywa się rów 
nież pod osłoną policji. 

Częściowe przesilenie 
w Belgji 

* p o w o d u f i s k a l n e j n i e u s t ę p l i 
w o ś c i r z ą d u . 

Bruksela, 5 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Minister spraw wewnętrznych podaj 
się do dymisji z powodu uporczywego 
trwania rady ministrów na stanowisku 
ncgairywnem w sprawie jakiejkolwiek 
poważniejszej koncesji w dziedzinie fi 
skalnej, mogącej doprowadzić do uspo 
kojenia umysłów. 

Rokowania między stronami 
toczą się w podminowanej atmosferze strejku. 

Londyn, 5 maja. 
Według informacji z kuluarów izby 

ginin, wznowiono dzisiaj na skutek po
jednawczych narad w izbie, rokowania 
między stronami, zaangażowanemi w 
konflikcie. 

Z tychże źródeł donoszą, że Mac Do 
nald odbył dzisiaj wieczorem naradę z 
przewodniczącym związku górników, 
Smithem I sekretarzem tegoż związku, 
Cook'em. Podobno Lloyd George podjąć 
się miał roli pośrednika. 

Londyn, 5 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Minio, że strejk. obejmuje również 
pracowników drukarskich, administra
cje niektórych dzienników zdołały uru
chomić częściowo drukarnie, dzięki cze 
mu kilka dzienników w Londynie i na 
prowincji ukazało się dzisiaj rano w 
zmniejszonym formacie, ograniczając 
się jedynie do podania najważniejszych 
wiadomości dnia. 

Londyn, 5 maja 
Oddział policji otoczył dzisiaj budy

nek redakcji socjalistycznego dziennika 
„Daily Herald", który przygotowywał 
specjalny numer, poświęcony sprawie 
strajku. Wstrzymano druk numeru oraz 
skonfiskowano cały nakład. 

Londyn, 5 maja 
Oprócz pisma rządowego ukazał się 

dziś rano „Times" na jednej stronie w 
małym formacie. 

W Westend 8 teatrów było wczoraj 
zamkniętych. 

Anglja odcięta od 
świata. 

Londyn, 5 maja. 
Strajk w samym Londynie 1 we wszy 

stkich większych miastach Anglji objął 
niemal wszystkie dziedziny pracy. 

Na prowincji natomiast strajk nie Jest 
tak przestrzegany I ruch kołowy Jest u 
trzy mywany. 

W Londynie udało się uruchomić kil 
ka stacji podmiejskich. 

Wielką frekwencją cieszy się linja lot 
nlcza Londyn — Paryż, która Jest czyn
ną. Jednakże w związku z tem że jest to 
jedyny środek komunikacji między An
glja a Europą, ceny za przejazd w dro
dze spekulacji, zostały mocno wyśrubo
wane. 

Starcia policji ze 
strejkującymi. 

Paryż, 5 maja. 
Paryskie wydanie „Daily Mail" do

nosi o wykroczeniach strejkujących na 
wschód od Londynu, szczególnie koło 
tunelu Blackwall. 

Setki strejkujących ustawiły się u 
wylotu tunelu, zatrzymując wszystkie 
wozy ii automobile i agitując za wstrzy
maniem wszelkiej komunikacji. P rzy tej 
sposobności poturbowano wielu z jadą
cych. 

Policja rozpędziła strejkujących gu-
mowemi pałkami, raniąc w głowy wielu 
z pośród nich. 

Londyn, 5 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Oprócz zamieszek w dzielnicy East 
End doszło do zaburzeń także i w New 
castle. 

Paryż, 5 maja. 
Pobka Agencja Telegraficzna 

„Daily Mail" donosi z Londynu, iż pa 
rucysięczny tłum strajkujący wtargnął 
do londyńskich doków i składów nafty, 
przyczem pootwierano krany rezerwua 
rów oraz wywrócono i uszkodzono wszy 
sikie wagony-cystemy. 

Sytuacja na prowincji, 
Londyn, 5 maja 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Według doniesień z miast prowin

cjonalnych, bieg normalnego życia nie 
ucierpiał tak wiele z powodu strejku w 
miastach, jak w Bristol, Lincoln, Sou-
thampton i szeregu innych. 

W większych ośrodkach przemysło 
wych. Jak Edinburg, Glasgow, Liverpool 
Leeds, Norhampton, Cardlff 1 Ports-
mouth, miejscowe tabory tramwajowe i 
omnibusowe strajkują tylko częściowo. 

W wielu miastach prowincjonalnych 
ukazały się wieczorne wydania dzienni
ków w normalnej objętości 

Odroczenie obrad 
izby gmin. 

Londyn, 5 maja. 
Zapowiedziane na dzisiaj obrady w 

Izbie gmin nie odbyły się. 
Ogólna tendencja w kołach politycz

nych Anglji jest za tem, aby nie wcho
dzić ze strajkującymi w żadne układy 
dopóki strajk trwa. 

Próby samopomocy 
społecznej. 

maja 

Je zupełna dyscyplina. Kursy były wc/o 
raj nominalne, obroty nieznaczne, po
życzki państwowe, które spadły silnie w 
poniedziałek, poprawiły się we wtorek. 

Popyt wśród publiczności na gotów
kę w bankach nie Jest zbyt wielki. 

Kurs funta z powodu wielkich rezerw 
bankowych Jest względnie słały, oba
wiają się jednak, że nastąpi znaczne o-
słablenie kursu funta po ustaniu straj
ku. Według przypuszczeń kół giełdo
wych, obecny konflikt potrwa około 3 
tygodni. 

Pomoc robotników 
amerykańskich. 

Londyn, 5 maja. 
Agencja Wschodnia. 

Wszechindyjski kongres zadecydo
wał energiczne zbieranie składek, celem 
wydatnego poparcia akcji strajkujących 
górników. 

Również z Plttsburga donoszą, że s» 
cjallścl amerykańscy wystąpił? z o-
świadczeniem, że solidaryzują się całko
wicie z akcją strajkujących w Anglji 1 
rozpisują listy składek na cele wsparcia 
tej akcji. 

Poparcie robotników 
japońskich. 

Tokio, 5 maja. 
Japońskie związki robotnicze wyrazi 

ły strajkującym robotnikom w Anglji 
swoją sympatję oraz gotowość udziele
nia im wszelkiego możliwego poparcia. 

Londyn, 5 
Polski Agencja Telegraficzna. 

Dzięki uzupełnieniu brygad maszyni
stów kolejowych drogą zaciągu ochot 
ników kompanja kolejowa przystąpiła 
dzisiaj do uruchomienia wszystkich po 
ciągów osobowych i towarowych, u 
trzymujących komunikację ' na głó 
wnych linjach. 

Na linji „Wielkiej kolei zachodniej" 
odeszło dzisiaj ze stacji w Paddington 
11 poc'ągów. Pomyślny wynik osiągnię
to również na innych linjach magistral
nych. 

Londyn, 5 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sytuacja strajkowa w Anglji nie ule
gła zmianie. Wiele instytucji użytecz
ności publicznej musiało zawiesić czyn
ności, jednakże przerwa w ciągłości pra 
cy, spowodowana znanemi już przyczy
nami, była stosunkowo bardzo krótka, 
dzięki zarządzeniom organów władz pań 
stwowych i samopomocy społeczeń
stwa. Wobec tego, że tabory kolejowe, 
kolejek i tramwajów miejskich zastąpio
ne zostały w pewnej mierze przez ochot 
ników, stan komunikacji w mieście po
prawia się. 

Według wiadomości, otrzymanych z 
różnych stron kraju, spokój nie został 
przez nikogo zakłócony, a mieszkańcy 
przyjęli nowy stan rzeczy ze spokojem. 

Konflikt potrwa 
2 tygodnie 

t w i e r d z i z f l e g m ą g i e ł d a l o n 
d y ń s k a . 

Wiedeń, 5 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Neues Wiener Tageblatt" donosi z 
Londynu: Na giełdzie londyńskie] panu 

Radość komunistów 
moskiewskich. 

Moskwa, 5 maja 
Ageacja Wschodnia 

Na pierwszą wieść o strajku górni
ków Anglji przewodniczący HI między
narodówki wystosował do prezesa 
związków zawodowych, Cooka, tele
gram, w którym stwierdza, że Rosja wy 
raża za jego pośrednictwem prawdziwą 
radość z tego względu, iż prolctarjat An 
gijl okazał się stojącym całkowicie na 
wysokości swego zadania, gdyż pierw
szy podjął zdecydowaną, na potężną za
kreśloną skalę,- walkę z kapitalizmem. 

W depeszy swej zapewnił przewo
dniczący III międzynarodówki, że Rosją 
dołoży wszelkich sil, aby przyjść straj
kującym z najwydatniejszą pomocą i n i 

pomoc tę liczyć mogą oni z zupełny" 1 

spokojem. 

Bolszewicy rozstrze
lali 

p r z y w ó d c ą p o w s t a ń c ó w bia ło* 
n i s k i c h . 

Lwów, 5 maja 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Gazeta Poranna" w korespondencji 
z pogranicza sowieckiego donosi z Miń
ska, iż władze sowieckie rozstrzelały 
przywódcę powstańców białoruskich Mo 
nicza I jego żonę. 

W czasie rozprawy Monicz zaprze-
! czyi wszelkim czynionym mu zarzutom-



ILUSI KOWANA 
U A 6 m a j a 1 0 2 6 

Wielki eksperyment ac gielski. 
Były premjer Wielkiej Brytanji, Ram 

<av Mac Donald, powołał w r. 1924 ko
misję do zbadania warunków dalszego 
'ozwoju i przyszłości handlu i przemy
słu brytyjskiego. Zaledwo pół roku temu 
s k o ń c z y ł a owa komisja ostateczny. 
lOO-stronicowy raport. W konkluzjach 
raportu znajdujemy następujący wielce 
-harakterystyczny i wiele mówiący u-
stęp: 

„Rozważając ogólną sytuację świa
tową, nic można przeoczyć najbardziej 
charakterystycznego 1 dominującego ry 
su w układzie stosunków ekonomicz
nych powojennych: powszechnego dąże 
"la do rozwoju przemysłu krajowego w 
rozmaitych państwach, w celu zaspoko-
Icnia rosnących potrzeb rynków krajo
wych produkcją własną z pominięciem 
» nawet usunięciem importu zagraniczne 

przemysłu. W r. 1920 Australja otacza 
się drutem kolczastym taryfy celnej, pra 
wie prohibicyjnej, dla podatków włók
nistych i metalurgicznych. Olbrzymie 
subsydja otrzymuje przemysł włókien
niczy: 1.000,000 funtów, przemysł chemi 
czny: 500.000 funtów, przemysł metalur 
giczny: 500.000 funtów etc. etc. 

Rezultaty nie dają na siebie czekać. 
W r. 1913 taż sama Australja impor 

towała z Anglji 256.961 par obuwia, a w 
r. 1920 —- 2.727 par obuwia! 

W Indjach angielskich dzieje się to 
samo. ich przemysł włókienniczy liczy 
już 1.405 fabryk o 7.331000 wrzecion i 
zatrudnia około 260.000 robotników. 
Przemysł metalurgiczny liczy w swo
ich szeregach wielkie zakłady, godne po 
równania z największemi przedsiębior
stwami Europy, np. „Rata Iron and 

nosi przeszło 150 miljonów rupjl (tyleż 
rubli w złocie), produkcja dzienna — 
1.000 ton surowca. Dodajmy, że kapitał 

W. W ten zjawisku tkwi przyczyna stojgteel Cy" w Sakchi, której kapitał w y 
Pniowego zmniejszenia się rozmiarów 
eksportowego handlu W. Brytanii". 

W tych kilku suchych, zwięzłych fra 
desach ankiety zarządzonej jeszcze za t e g 0 przedsiębiorstwa jest w całości w 
rządów R. Mac Donald'a w r. 1924 (lat' 
ternu dwa), mieści się główne bodaj, je
śli nic całkowite, wytlomaczen !e obec-
"ego kryzysu wewnętrznego w Anglji: 
strajku górników na tle strajku powsze
chnego w ramach nieznanego i nieprak-
tykowanego od lat dziesiątków w W. 
Brytanji stanu oblężenia. Dwa i pól mil jo 
"a robotników zaangażowanych bezpo
średnio w akcji strajkowej, dalsze miljo- ( 

n y — pośrednio, 'w razie rozpoczęcia i 
trwania jednej z największych walk 
strajkowych, jakie oglądałaby Europa. 

•Szanse kompromisowego• załatwię-, 
"ia ciągnącego się już od kilku miesięcy! 
konfliktu są bardzo słabe. W zasadzie j 
Walka już postanowiona: rząd i przedsię 
biorcy kopalniani z jednej — robotnicy i 
Trade Uniony z drugiej strony powzięły 
decyzję. Stan oblężenia w postaci pre-: 
Wencyjne] już. działa, I 

Wyniku olbrzymich zapasów, o ile 
dojdzie do rozwinięcia się ich w całej 

ja do wvsoko<ci 80 proc. kapitału zakła W. Brytanją, zależnych od niej lub z 

rękach hindusów, że dyrekcja składa się 
tylko z krajowców, że personel fabry
czny liczy 26.000 krajowców i 180 euro
pejczyków. 

A oto na drugiej półkuli Brazylja, 
kraj olbrzymi, bogaty i słabo zaludnio
ny: rynek eksportowy par excellence do 
r. 1914. Od r. 1916 organizuje 
przemysł włókienniczy, który 

dowęgo cila nowych przedsiębiorstw w 
obu tych gałęziach przemysłu. Jaką to 
jest zachęta dla przemysłowców — łat
wo zrozumieć. 

A dalej? Argentyna, Chili, Peru, Ka 
nada, republiki południowo - afrykań
skie, Egipt. cle. etc. wszystkie te kraje 
rozwijają swój przemysł i handel w kie 
runku zasad propagowanych przez twór 
cę t. zw. „National Ekonomie" — Fr. Li 
gta. Ekonomji, — opartej na zasadzie 
samostarczalności i rozwoju harmonij
nego wszystkich sil i czynników ekono
micznych, którą kierowały się przez ca 
ły wiek XIX państwa europejskie z w y 
jątkiem Anglji, a którą teraz przejęły 
kraje nowo - kapitalistyczne. 

Na tem podłożu ekonomicznem, 
wśród warunków i stosunków wytwo
rzonych przez wojnę na niekorzyść Eu
ropy, wyrastają wszystkie prawie głę
bsze kryzysy gospodarcze i społeczne 
starego świata. A w pierwszym rzędzie 
obecny kryzys angielski — prolog do 
walki o zasadę nacjonalizacji przemysłu 
górniczego w dalszej perspektywie. 

Strajk generalny w Anglji to olbrzy
mi eksperyment społeczny i gospodar
czy, którego najjaskrawszą bodaj cechą 
jest wciąż zapoznawana i świadomie 
przemilczana dzisiaj — zależność każde 

się tutaj I go od wszystkich, części od całości 1 od 
liczy w i wrotnle. 

r. 1924: 242 zakłady tkackie I przędzal-| A wszystkie przewidziane i nieprze 
irane o 1.500.000 wrzecion i z 57.308 widziane skutki strajku w dziedzinie fi 
warsztatami; przemysł metalurgiczny nansowej, handlowej, przemysłowej, 
produkuje w r. 1924 tylko-60.000 ton su- transportowej, społecznej, technicznej, 
rowca i stali rocznic, ale produkcja ri żywnościowej etc. etc. we wszystkich 
wcr.»ż wzrasta. Rząd wyznacza subsyd- j krajach, podtrzymujących stosunki z 

sprzymierzonych będą tego jaskrawy i. 
dowodem. 

Górnicy angielscy stawiają opór 
przedsiębiorcom i rządowi w obronie 
swych żądań nieobniżania obecnej pła
cy zarobkowej i utrzymania dotychcza
sowego dnia roboczego. Przedsiębiorcy 
i subsydjujący ich rząd konserwatystów 
domagają sie obniżenia płacy i przedłu
żenia dnia roboczego w kopalniach w ce 
lu podtrzymania eksportu w coraz go
rszej kształtujących się warunkach kon 
kurencyjnych. 

De facto ku temu starciu się obu obo 
zów i sił pcha vis major—siła wyższa— 
rozwoju ekonomicznego, który socjali
sta niemiecki (niezależny) Dlttmann u-
jął w artykule, ogłoszonym w „Vor-
wartzie" (19 sierpnia 1925 r.) w hypote 
zie następującej: 

„Rozważając ogólną sytuację ekono 
miczną w ramach światowych, można 
zadać sobie pytanie, czy istotnie nie mia 
ła pewnej racji Róża Ltucemburg, twier 
dząc, iż kapitalizm znajdzie się w zaułku 
bez wyjścia gdy, dążąc do realizacji nad 
wartości, nie będzie już mógł dyspono
wać w dostatecznej mierze nie-kapitali-
stycznymi rynkami zbytu?". 

Hypoteza Dittmanna jest jakby dal-
szem.tłem konkluzji wspomnianego na 
wstępie raportu komisji Mac Donald'a. 

Bieg rzeczy nie idzie coprawda po 
linji prostej, lecz raczej po przekątnej 
obu sil działających i wychodzących z 
jednego punktu. 

Stąd też wielkie znaczenie dośwlad-, 
czalne strajku generalnego w W. Bry
tanji i jego przebiegu. W. P. 

I ITTmiMTfTMWIIIIilllllllllllUWMWlillll 

rhanalia wesołego bandytyzmu 
Józef Wisar Stalin należy do najsciś-'nie rozpiętości cen hurtowych i detali-

lejszego kola rosyjskiej oligarchji. Jest czuycli, bowiem ta różnica stanowi jed-
on gruzinem, pochodzi z chłopskiej ro- no z głównych niebezpieczeństw dla 

rozciągłości, przewidzieć się nie da, tak j dżiny, zamieszkującej w gubernji Tyf- socjalistycznej wspólnoty i dla stabiliza-
samo jak nie da się wymierzyć ni prze-1 liskiej, i nazywa się de facto Dżugasz-jcji pieniądza 
widzieć najbliższych nawet reperkusji 
strajku o światowem podłożu na sytua
cję ekonomiczną I polityczną choćby tyl 
ko na kontynencie europejskim. 

Najbliższe dni i wiadomości z Anglji 
rzucą trochę światła na te kwestje i za
decydują o rozwoju wypadków. 

Bez względu jednak na taki czy in-
i y obrót rzeczy, sytuacja zasadnicza, 
Postawiona tak, jak ją wykreślił raport 
komisji z r. 1924,. nie zmieni się. A ona 
to właśnie jest podłożem zatargu mię
dzy górnikami a przedsiębiorcami i rzą
dem. 

Eksport węgla angielskiego maleje 
°d lat trzech, stale 1 stopniowo. Bije go 
°a rynkach zagranicznych i zamorskich 
Węgiel amerykański — swą taniością. 
Produkcja kopalni angielskich zmniej
sza się pozatem wobec kryzysu w e w 
nętrznego na rynku gospodarczym I 
zmniejszonej produkcji przemysłu an
ielskiego na eksport 

Eksportowi W . Brytanji kładzie sku 
teczną tamę i zagraża rozwój przemy
t u w krajach importujących dotąd, a 
uniezależniających się przemysłowo od 
czasu wojny. Fakt stwierdzony przez 
ankietę r. 1924. Fakt, który ilustrują cy 
hy . 

Oto dominjum brytyjskie — Austral
ia. W r. 1918 rząd australijski tworzy 
specjalne ministerjum handlu i przemy 
siu z biurem — „Office of Industry and 
Sciences" — na czele w celu organizo
wania podstaw racjonalnego rozwoju 

wili. Stalin nie uważa, że czerwoniec jest 
Ten 47-letni mężczyzna ma już za so zdewaluowany. Przyznaje on jedynie 

ba życie najdziwniejszych metamorfoz; U e w pewnym momencie waluta zaczę-
jest on jeszcze jednym z tych, którzy j } a się wahać, ale z tym objawem zalat 

nie wie, że zagranica również słucha je 
go słów, uderza na alarm. 

Ale jednocześnie dowodzi to, jak bar 
dzo Rosji sowieckiej zagraża załamanie 
się moralne i że uznano za niezbędne ude 
rżenie w wielki dzwon, aby przestra
szyć beztroskich i zbyt pewnych sie
bie. 

Niemniej surowo mówił Stalin o oby 
walczyli na śmierć i życie w obronie ( w j o n o się szybko i dzisiajTtabiHzacja ma \ Czajach robotników. Wymienił „niere 
swych przekonań i na własnej skórze, j ^ w u trwałe fundamenty (Teorja i pra 
poczuli pazury caratu. 

Jest to mały, czarny człowieczek z 
kłująceinl oczkami, a gdy swym cichym 
głosem zaczyna mówić na kongresie rad 
to wszyscy słuchają, pomimo że mówi 
rzeczowo i sucho, bowiem z jego słów 
bije żelazna energia, która sprawia, że 
obok Kamlenlcwa, Zinowjewa I Bucha-
rma stoi na czele wielkie] organizacji 

j rządzącej. 
Gdy Stalin zajmuje się oceną obec

nej sytuacji w Rosji, jest to rzeczywiś
cie uderzenie w wielki dzwon, rozlega
jący się donośnein echem w opinji publi 
cznej. Stalin zdawał n'edawno w Lenin 
gradzie relację z obecnej sytuacji ekono 
micznej. Wydaje nam się, że i dla Polski 
ciekawe będzie zapoznanie się z owoca 
mi organizacji państwowej w republi
kach sowieckich. 

Stalin uważa chwilę obecną za histo 
ryczny punkt zwrotny w strukturze soc 
jallstycznej. Twierdzi on wciąż jeszcze, 
że uprzemysłowienie może być dokona
ne Jedynie drogą socjalistycznego sku
pienia, pod którem rozumie on, Jak daw
niej nacjonalizację własności ziemskie], 
przemysłu, zakładów 1 fabryk, nieuzna
wanie rublowych długów rządu carskie 
go, zmonopolizowanie handlu zagranicz 
nego 1 państwową regulację obrotu to
warowego. 

Pozatem, według Stalina, muszą być 
zamknięte wszystkie, bocznice i ścieki, 
którymi nadwyżka kapitału ucieka do 
prywatnych kieszeni na szkodę socjali
stycznego rozwoju sil, Z tych względów 
obowiązkiem rządu jest unlemożllwle-

ktyka, to jednak dwie różne dziedziny! 
Przyp. Red). 

Komunista Stalin uważa oczywiście, 
że najlepszą drogą do podniesienia siły 
waluty jest koncentracja finansowych 1 
niaterjalnych rezerw w rękach rządul 

W tem nrejscu nastąpił kulminacyj
ny punkt przemówienia,'bowiem Stalin 
rozpoczął jaknajgwałtowniejsze, a w je
go ustacii brzmiące wprost dramatycz
nie zarzuty przeciwko obecnym meto
dom administracji. 

Mówił on o biurokratycznych pomy-
Śtalin zdawał niedawno w L e n i n i s ł a c , h Państwowej gospodarki planowej, 

' o zbrodnfezem marnowaniu pieniędzy 
publicznych przez odpowiedzialnych ro 
botników, pienił się zc złości, mówiąc o 
wyolbrzymionym aparacie urzędniczym 
potępiał obrzydliwą orgię wyrzucania 
miljonów rubli na rozmaite jubileusze, 
uroczystości I obchody, skarżył się na 
potworne koszty wszystkich tranzakcjl 
handlowych. 

Komuniści, wolał Stalin, są w tym 
kierunku gorsi od bezpartyjnych, bo
wiem metodą ich jest traktowanie pań
stwa, jako swego rodzaju własności ro
dzinnej. 

Bachanalja wesołego bandytyzmu 
opanowała kraj, nie będąc 
zwalczana. Można naliczyć 
kich bandytów, a najsmutirejszein jest, 
że uważani oni są za dzielnych ludzi,, 
zamiast być objektem publicznej wzgar
dy.. 

Jest to naprawdę oznaka szczerości 
1 odwagi, gdy człowiek, który doklad-

gularność" dni, widocznie dni urlopowe 
które są wprost zarazą. Setki tysięcy 
dni pracy marnowane są w fabrykach 
wskutek opieszałości. 

. Dyktatury trzyma się Stalin z żelaz
nym uporem. Zaleca on robotnikom 
przyjaźń i związki z chłopami. Radzi i;r. 
aby nie traktowali wsi, jako swego ro 
dzaju kolonii i przedmiotu wyzysku. Al< 
w tym związku chłopów z robotnlknn i 
robotnicy muszą grać pierwsze skrzy] 
cc, bowiem w przeciwnym wypad; • 
nie nastąpi nigdy zwycięstwo nad cl 
sząrhikami i kapitalistami i wszystki. 
fundamenty republiki sowieckiej rozlec ; 
się w gruzy. 

Stalin podkreśla wyraźnie, że wciąż 
jeszcze, pomimo zaprowadzenia nowej 
ekonomicznej polityki, dominuje w Ro
sji połowiczność. Poznaje się błędy, mó 
wi się o nich otwarcie, ale nie chce sie, 
czy też nie umie, podsumować rachunku 
i oderwać się w całości od kierunku po
litycznego, którego gospodarcze rezulta 
ty nie odpowiadają oczekiwaniom. 

Nawet „Prawda" obawia się osła
bienia siły kupczej, zachwiania budżetu, 
zmniejszenia dochodów z podatków i 
wobec tego konieczności narzucenia 
masom ludowym nowych ciężarów. 

Bądź co bądź jest faktem: władcy 
zupełnie Rosji sowieckiej wiedzą, że sytuacja jost 

tysiąc ta- poważna, i zdają sobie sprawę z tego, że 
znajdują się na historycznym punkcie 
zwrotnym. O pesymizmie ich decydują 
również względy taktyczne, ale alarm 
w mowie z powodu upadku moralności 
bolszewickiej Stalina jest bezwzględnie 
symptomatem choroby. CWis. 

i 
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Spiskowcy z P. P. P. przed sądeir. 
Twierdzą, że gen. Szeptycki przyrzekł im, iż w „ostatniej 

chwili" stanie na czele organizacji. 
W razie oporu wojska polskie brudne koszule miały się rzucić na 

żołnierzy z pałkami i kastetami. 
Z Warszawy donoszą: 
Rozpoczęty przedwczoraj proces spi

skowców z P.P.P. posiada przebieg nie
zwykle sensacyjny. Pierwszy dzień roz
praw przyniósł jedynie szczegóły, znane 
z aktu oskarżenia. Natomiast dzień wczo 
rajszy obfitował w momenty rewelacyj
ne. Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 10 i pół rano filipiką osk. Pęko-
sławskiego, który prosi sąd o wytocze
nie sprawy pewnemu odłamowi prasy, 
bo choć on się nie boi śmierci, ale nie 
chce ulec losowi Lindego. 

Po tem wystąpieniu zeznaje generał 
Szeptycki. 

Sw. gen. Szeptycki (w cywilnem u-
braniu): Proszę o odczytanie mego ze
znania w śledztwie, ponieważ nic nie 
pamiętam. 

O organizacji P.P.P. przypominam 
sobie tyle, że w lecie 1923 roku znala
złem w swem mieszkaniu w „Bristolu" 
blankiety, odezwy 1 programy P.P.P., 
w którycli wyłuszczono cel tej organi
zacji. Ja to wrzuciłem do kosza. 

Po paru tygodniach dostałem telefon 
od nieznanego mi osobnika, który prosił 
a posłuciianie, jako pułkownik „Czoło
wy". 

Zgodziłem się przyjąć go w prywat-
nem mieszkaniu, tak, jak o to prosił. Ze
wnętrzny wygląd tego pana mnie zafra-
pował, ponieważ byl ubrany w spodnie 
kratkowane, sztylpy, czapeczkę i stek 
w ręku. 

Tego człowieka możnaby było po
znać nawet na drugiej półkula; zaczął mi 
opowiadać o organizacji P.P.P., o roz
maitych oficerach, jak pułkownik Bohun 
itp. Chciałem się dowiedzieć, jako mini
ster wojny, jacy to oficerowie tam nale
żą, aby ich po koleżeńsku z tej imprezy 
wyciągnąć. Pytał mnie ó w osobnik, czy 
może mi przedstawić szefa organizacji 
PekosławsMego. Na moje pytanie, czy 
to jest wojewoda kielecki, odpowiedzia
no md, że nie, poczem płk. „Czołowy" 
miał mi go sprowadzić celem-przedsta
wienia. 

Rzeczywiście, po paru dniach obaj 
oni przyszli, a Pękosławski zaczął mi 
przedstawiać cele antykomunistyczne 
ich organizacji, złe położenie państwa 
polskiego, konieczność poprawy; dla u-
rzeczywistnienia tych celów trzeba silą 
rząd zwalić, zaaresztować, go. 

— A I czy mnie, panowie też zaaresz
tujecie? — spytałem. 

— Tak jest, 1 pana ministra! 
Parsknąłem na to śmiechem i począ

łem uważać tych panów za śmiesznych. 
Jak ci panowie pojmowali cele anty

komunistyczne równocześnie z zaaresz
towaniem rządu, tego i wówczas i do 
•dzisiaj pojąć nie mogę. 

Próby zaagitowania mnie do wstą 
pienia do P.P.P. ca panowie nawet nie 
rozpoczęli. 

Ja natomiast tłumaczyłem im, że 
walka konspiracyjna 1 środkami gwal 
towneml może doprowadzić do triumfu 
komunistów, którzy tymi środkami zwy 
kle walczą. 

Poraź trzeci rozmawiałem z Pęko 
sławskim przez telefon w czasie wypad 

ków krakowskich; zawiadamiał mnie 
wówczas, że Kraków opanowały bojów
ki komunistyczne, co też czeka i War
szawę. Ponieważ wiadomość ta zgadza
ła się częściowo z mojemi meldunkami 
of-cjalnemi, zarządziłem ostre pogotowie 
wojskowe w Warszawie. 

Sprawa P.P.P. była rozpatrywana na 
posiedzeniu komitetu politycznego rady 
ministrów; ja komunikowałem szefowi 
rządu (Witosowi) o rozmowach z Pęko-
sławskim; również referował w tej spra 
wie minister spraw wewnętrznych, p. 
Kiernik. 

Przewodniczący: Czy tu jest na ła
wic oskarżonych pułkownik „Czołowy 1 ? 

Świadek: To ten z wielkim wąsem 
(i tu wskazuje na „płk." Gorczyńskiego). 

Prokurator: Czy ten pułkownik „Czo 
łowy" nie prosił o przyjęcie do armji? 

Świadek: W półtora miesiąca potein 
zwrócił się do mnie telefonicznie pułk. 
Czołowy, abym go przyjął do wojska; 
nie obiecywałem mu tego, a jego papiery 
oddałem do oddziału 5-go sztabu. 

Osk. Pękosławski: Ja nie powiedzia
łem, że, urządzając zamach stanu, aresz 
tujemy rząd tylko pozornie? 

Świadek: Nie przypominam sobie, 
aby oskarżony użył słowa „pozornie". 

Osk. Pękosławski: Czy pułk. „Czo
łowy" nie zapytywał pana, czy pan nie 

stanie na czele nasze] organizacji w ra
zie przewrotu bolszewickiego? 

Świadek: Tego sobie nie przypomi
nam. 

Osk. Pękosławski: Mnie pułk Czoło
wy mówił, że pan w „ostatniej chwili" 
stanie na czele naszej organizacji: kiedy 
ja zadałem to pytanie powtórnie, pan mi 
to samo powtórzył. 

Świadek: Nie mówiłem tego, bo i nie 
mogłem tego mówić, mając do rozporzą 
dzcnia, jako minister, całe wojsko na 
wypadek przewrotu bolszewickiego. 

Prokurator: Czy pan nie pytał gen. 
Wroczyńskiego, czy należy do tej orga
nizacji? 

Świadek: Gen. Wroczyński zapewnił 
mnie solennie i podał mi reke na dowód, 
że do P . P . P . nie należy. 

Gen. Nowosielski: Absolutnie nic mi 
niewiadomo o sprawie P . P . P . ; nikt w 
Kielcach do mnie się nie zwracał. 

Podkom. Suchenek: Badałem Gorczyń 
skiego w sprawie P P P ; przyznał on, że 
razem z Tękosławskim był twórca P P P , 
której celem było objęcie rządów w 
Polsce w drodze zamachu stanu. 

Opowiadał mi o swoich wizytach u 
gen. Szeptyckiego i min. Głąbińskiego. 

Mówił mi Gorczyński, że przysięga w 
P P P . przewiduje karę śmierci dla zdraj-

Królowa ekranu ł l l / A W K A '* 
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ców. którzy weszli do organizacji 1 zło* 
żyli te przysięgę. 

Gorczyński twierdził, że oni widzą 
ratunek Rzeczypospolitej w drodze za
machu stanu, ponieważ dotychczasowe 
rządy nie umiały dać sobie rady. 

Komendanci i szefowie sztabu PPP 
byli przewidziani według niego na wy
padek działania zbrojnego; szefem szta
bu był pułk. Lubieński, zastępcą jego 
kpt. Michałowski. 

Gorczyński szczegółowo mi o wszy 
stkiem zeznawał i podawał różne nazw' 
ska. 

Kierownicy okręgu mieli za zadanie 
werbowanie członków P P P . odbieranie 
od nich przysięgi oraz agitację. 

Tu świadek powtarza niektóre szcze 
goły, podane już w akcie oskarżenia. 

Między innemi inż. Pauły otrzymy
wał listy składkowe, na które zbierał 
pieniądze: na pierwszej liście była ofia
ra Pękosławskiego w wysokości 5 mil
jonów marek; inne ofiary były wyższe. 

Mówili mi niektórzy badani że w wy 
padku zatargu z wojskiem, miano wal
czyć z żołnierzami — kastetami i pałka
mi. Rada naczelna I wojenna P . P . P. 
miały być uzbrojone w broń palną, Inn) 
— szeregowcy — w kastety i palki. 

Ja zrozumiałem, że celem organiza
cji była dyktatura w Polsce; Gorczyń
ski mówił też, że nawiązano kontakt z 
niektórymi członkami rządu. 

Jednym z celów organizacji było 
opanowanie wojska I policji; ja zrozu
miałem, że w razie wystąpienia zbrojne 
go P . P . P., gdyby wojsko się do nich nie 
przyłączyło, to oni będą bili wojsko. 

Momentu, kiedy P. P . P . miało wy
stąpić, p. Gorczyński nie podawał, co 
nawet może nie było sprecyzowane. 

Osk. Pękosławski: W jaką broń mie« 
liśmy się uzbroić — w rewolwery i ka
rabiny? 

Świadek: W rewolwery. 
Osk. Pękosławski: Kto mówił świad 

kowi o skaptowaniu wojska, Pauli czy 
Gorczyński ? 

Świadek: Obaj mówili, że P . P . P . 
główną uwagę zwraca na skaptowanie 
wojska. 

Osk. Gorczyński: Mam zaszczyt o-
świadczyć sądowi, że nie mówiłem 
świadkowi o dyktaturze; wspominałem 
tylko o tem na wypadek zamachu bol
szewickiego. 

PRZESTARZAŁY SYSTEM 1 
Gęste tumany kurzu, miliony bakterii, unoszn-
cych się w chwili czyszczenia lokali starym spo
sobem, szkodzą nlelylko pokojówkom i dzieciom, 
lecz wszystkim osobom,znajdującym się w lokalu 

E l e c t r o l u x , 
u l . P i o t r k o w s k a 5 3 . 

Przez zastosowanie aparatu odkurzającego systemu .Ele
k t r o - " , ponosi się minimalne koszty, bo zaledwie k lka 
groszy dziennie wynoszące, oszczędzamy wiele tak na zdro
wiu jak sile i czasie. Elektrolux nietylko oczyszcza w sposób 
hygientczny od kurzu lecz odświeża i dezynfekuj powie
trze, dzięki czemu chronimy siebie i dzieci piżcd tumansmi 
kurzu i miljonami unoszących się w nim bakteiji chorobo
twórczych. 

W jaki sposób można przekonać lsię o tem bez
płatnie? Osobiście, zapomocą korespondencji względ
nie telefonicznie pod Nr. 44-66 i 49-49 w lokalu firmy 
,Elektrolux", — Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 53. 

Na życzenie zainteresowanych wysyłamy prospekty. 

E l e c t r o l u x . 
A TO SYSTEM DZISIEJSZY! 

Podłogi, meble, tapety, portjery i chodniki oczy
szcza dokładnie tylko „Elektrolux", który nisz
czy wszelkie bakterje chorobotwórcze, czyni z 

pracy zabawkę-

i 
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Poborowi, baczność! 
Kto stanie dziś przed 

komisią ct 
W dniu dzisiejszym stają na komisję 

przeglądową nr. 1 przy ul. Traugutta 10 
mężczyźni urodzeni w roku 1904 odro
czeni z art. 35b. ustawy (czasowo nie
zdolni) posiadający poświadczenia od 
nr. 1401 do 2100. 

Na komisję poborową nr. 2 (Traugu-
ła 6) stawić się mają mężczyźni urodze
ni w roku 1905. zarejestrowani od 101 
do 200. b. 

Jeszcze niewiadomo, 
ile wynosi wzrost drożyz

ny w kwietniu. 
W dniu wczorajszym miało się odbyć 

Posiedzenie komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania. 

Ponieważ jednak komisja z powodu 
świąt nie zdążyła opracować niezbędne
go dla obliczeń materjalu. posiedzenie 
odroczono do dnia dzisiejszego. 

Częściowo-bezrobotni 
me bądą otrzymywali za

siłków. 
Ciężka sytfruacja t. zw. częściowo bez 

robotnych w okręgu łódzkim skłoniła za 
rząd obwodowy funduszu do podjęcia in
terwencji w sprawie przyznania im za
siłków w myśl art. 3 ustawy o zabezpie 
ezeniu od bezrobocia. • 

Zarząd główny funduszu bezrobocia 
zakomunikował zarządowi obwodowe
mu w Łodzi, Iż ze względu na obecną 
sytuacje finansową państwa i koniecz
ność ograniczenia wydatków budżeto
wych do minimum — nie może zwrócić 
się do min. pracy z propozycją przyzna
nia częściowo bezrobotnym w okręgu 
łódzkim zasiłków. 

Kąpać sit; (rzeba! 
Magistrat me zlikwiduje 

łaźni. 
Zgodnie z opinja delegacji wydziału 

zdrowotności publicznej i biorąc pod u-
wagę potrzeby higjeny szerokich 
wars tw. ludności, magistrat postanowił 
Wystąpić do rady miejskiej o przedłu
żenie terminu likwidacji II miejskiego 
zakładu kąpielowego (Szkolna 11) do 
dnia 31 grudnia 1926 r. 

Europeizujemy się! 
Szybkość pociągów zos
tanie zwiększona z 60 na 

75 kim. na godziną. 
Z dniem 15 maja r. b. wejdzie w ży-

We nowy rozkład jazdy pociągów na 
kolejach polskich. Rozkład ten wprowa
dza cały szereg zmian w dotychczaso
wym ruchu komunikacyjnym. Nowy roz 
kład zmierza do poJaiesienia sprawno
ści na tych kolejach ! do przyśpieszenia 
szłbkośui pociąRÓw na t.v cli odcinkach, 
Kdzie to ze względu na stan toru da się 
uskutecznić bez narażenia życia pasaże 
rów na niebezpieczeństwo. 

Przedewszystkiem ważnym jest dla 
Łodzi zwiększenie szybkości pociągów 
Pomiędzy Łodzią a Warszawą. Krako
wem, Lwowem, Poznaniem z 60 kilome
trów na godzinę na 75. 

Również z dniem 15 maja uruchoinio 
jjy zostaje specjalny pociąg łączący 
Łódź z Płockiem. Pociąg ten będzie 
szedł nowo wybudowaną linją Łódź-
Zgierz-Kuitno-Plock, to znaczy łącząc 

Pnnkty przez które dotychczas nigdy nie 
przechodziła kolej, o. 

Tajemnicze samobójstwo b. rewirowego policji łódzkiej. 
Jan Iwczenko skoczył z 4-go piętra.ną bruk. 

Przez kiSka sekund wisiał na drucie od rynny. 
W dniu onegdajszym o godzinie 8.20 

wieczorem lokatorzy domu przy ulicy 
Narutowicza 42 usłyszeli nagle rozpacz
liwe krzyki: 

— Ratunku! Pomocy! 
Ody kilku mieszkańców- tej kamieni

cy wybiegło na podwórze, oczom ich 
przedstawi! się widok, mrożący krew 
w żyłach. 

Oto z okna trzeciego piętra klatki 
schodowej, zwisało głową na dół ciało 
jakiegoś mężczyzny, który 

nogami zaczepił o rynnę 
i w ten sposób uratował się od straszli
wego upadku. 

Widząc to, lokatorzy rzucili się na 
schody, pragnąc ratować nieszczęsnego. 

3y ło już jednak zapóźno. 
W chwili, gdy jeden z mieszkańców 

domu znalazł się tuż obok parapetu ok
na, mężczyzna, ów 
runął z wysokości trzeciego piotra na 

bruk. 
Świadkami okropnego wypadku 

wstrząsnął dreszcz przerażenia. 

Gdy podbiegli doń, pragnąc go rato
wać dawał już słabe znaki życia i zbie-
lałemi wargami 

szeptał niezrozumiałe słowa. 
Z roztrzaskanej czaszki sączyła się 

krew. Po kilku minutach straszliwych 
mąk wyzionął ducha. 

O powyższem zawiadomiono natych
miast władze policyjne, które niezwłocz
nie przybyły na miejsce wypadku. 

Rozpoczęto śledztwo." 
Jak stwierdzono, osobnik ten, niezna

ny nikomu w domu przy ulicy Naruto
wicza 42, r.jawił się w tej kamienicy w 
godzinach wieczornych, udał się na 4-te 
piętro klatki schodowej, skąd z zamiarem 
popełnienia samobójstwa 

skoczył na bruk. 
Spadając, dziwnym zbiegiem okolicz

ności, zaczepił nogą o rynnę i w ten spo
sób przez kilka minut 

zawisł w powietrzu. 
Na zasadzie dokumentów osobistych 

stwierdzono, iż zmarłym był 40-letni 
Jan Jcwczenko, 
były rewirowy rosyjskie] policji w Łodzi 

ostatnio właściciel sklepu spożywczego 
przy ulicy Rzgowskiej 15. 

Jak ustaliło dalsze dochodzenie, p. 
Jewczenko był człowiekiem zamożnym 
i z żoną swą, z którą miał syna, żył w 
najlepszych stosunkach. 

30 maja miała się odbyć pewna dość 
zawikłana sprawa sądowa w sądzie po
koju. 

Pragnąc załatwić niektóre formalno
ści udał się W dniu onegdajszym przed 
południem do sądu. 

Badanie lekarskie stwierdziło, że 
przed popełnieniem samobójstwa 

spożył znaczną Ilość alkoholu. 
Jewczenko w ostatnich miesiącach, 

bez żadnego bezpośredniego powodu, 
wpadł w jakieś dziwne przygnębienie, 
z którego nie mógł się otrząsnąć. 

Gdy mówiono mu, iż winien być za
dowolony, że w obecnych ciężkich cza
sach zarabia na utrzymanie, 

j e w w - n k o uśmiechał sio dziwnie. 
Być może, iż powodem straszliwer ' 

samobójstwa była choroba psychiczni 
- ; As. 

Widmo strejku powszechnego w Łodzi. 
Taktyka magistratu iest przyczyną nieustannych 

zatargów. 
Jutrzejszy wiec zadecyduje o strejku 

robotników miejskich. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się wiel 

ki wiec wszystkich związków zawodo
wych, na którym omówiona będzie sy
tuacja, jaka się wyłoniła wobec prze
dłużającego się strejku robotników war
sztatów miejskich oraz wobec 
niedotrzymania przez magistrat umowy, 
dotyczącej płac robotników plantacyj
nych i kanalizac3'jnych. 

Magistrat zwrócił się do inspektora 

pracy z żądaniem zatwierdzenia 4-o zło
towych stawek, z pominięciem umowy 
zawartej ze związkami. Umowa ta prze
widywała płace w wysokości zł. 5.20 
dziennie. 

Na jutrzejszem walnem zgromadze
niu zapaść mają uchwały poparcia robot 
ników warsztatowych oraz proklamo
wania strejku powszechnego w obronie 
zawarowanych umową płac. 

Zjazd przedstawicieli kas chorych. 
Okręg łódzki wybrał samych socjalistów. 
Zarząd wszechpolskiego związku znajdzie 

sią prawdopodobnie w rękach P. P. S. 
Jak wiadomo, kasy chorych w Pol

sce są zorganizowane w ten sposób, iż 
zakres ich działania jest przystosowany 
do podziału terytorialnego na wojewódz 
twa. 

Obecnie komisarz dr. Giebartowski 
w Warszawie przedsięwziął połączenie 
kas w jeden wszechpolski związek kas 
chorych i poczynił już odpowiednie przy 
gotowania, celem oddania zarządu tego 
związku w ręce ubezpieczonych. 

Celem połączenia się kas w jeden 
związek jest lepsza organizacja pomocy 
lekarskiej, urządzenia wzorowych szpi
tali, oraz lepszego zorganizowania syste 
mu wysyłania chorych do miejscowości 
kuracyjnych. 

W dniu 1 czerwca b. r. odbędzie się 
w Warszawie konferencja delegatów 
wybranych przez związki wojewódz

kie kas chorych, na którym zostanie wy 
brany zarząd wszechpolskiego związku 
kas chorych. 

W związku z tem, w dniu wczoraj
szym odbyło się zebranie delegatów wo 
jewództwa łódzkiego, na którym doko
nano wyboru delegacji na kongres. 

Z okręgu łódzkiego zostali wybrani : 
z Łodzi — Józef Danielewicz (PPS), dr. 
Edmund Weissberg (PPS). Franciszek 
Kałużyski (PPS). S. Milman (Bund), z 
Piotrkowa — dr. Adam Próchnik (PPS), 
z Kalisza — Walenty Chlebosz (PPS), 
z Konina — Tomasz Raducki (PPS), z 
Wielunia — Wacław Kochanowski (P. 
P . S.), z Tomaszowa — Gustaw Jek 
(NSPP), oraz z Pabjanic — Karol Sulej 
(P. P . S.). 

Większością głosów zostali więc wy 
br*ani socjaliści, podczas gdy NPR nie 
otrzymało ani jednego miejsca. r. , 

:o:-

Obiecanka —cacanka, a magistratowi —radość... 

P. Wojewódzki śni o dolarach. 
Amerykanie chcą obejrzeć naszą kanalizację. 

Jak już donosiliśmy, przed wygaśnie 
niem opcji, udzielonej przez magistrat 
przedstawicielowi konsorcjum amery
kańskiego — p. Landretowi, temu ostat
niemu wysłana została depesza z przy
pomnieniem terminu. 

W odpowiedzi p. Landret telegrafo
wał, że 
w obecnych warunkach trudno o pożycz 

ke, # 
a szczególnie dla samorządu i w konklu 
zji prosił o przedłużenie' opcji do czerw
ca, zaznaczając, że na dobrej drodze znaj 
duje się sprawa zaciągnięcia pożyczki 
w Wysokości 6 miijonów dolarów wy-

I łącznie na budowę kanalizacji i wodocią 
jgów i że pertraktacje w sprawie tej to
czą się. 

Magistrat po naradzie zgodził się na 
przedłużenie terminu i telegraficznie za
wiadomił o tem p. Landreta. 

Jak się dowiadujemy z wiarygodnego 
źródła, magistrat otrzymał zawiadomie
nie, że 
w dniu 10 maja przyjeżdżają do Lodzi 

delegacja owego konsorcjum 
! by na miejscu sprawdzić stan robót ka-
•; nalizacyjnych i następnie ustalić warun-
" lei wyże] wspomnianej 6-miljonowej po
życzki. i>. 

Konsulat włoski w Jioflzf. 
Uroczyste otwarcie od
było sią w dniu wczo

rajszym. 
• W dniu wczorajszym nastąpiło uro

czyste otwarcie włoskiego konsulatu w 
Łodzi. 

Na uroczystość otwarcia przybył z 
Warszawy poseł i minister pełnomocny 
przy rządzie polskim p. Majoni. 

Władze państwowe 1 komunalne re
prezentowali pp.: wojewoda Darowski, 
d-ca D. O. K. IV jen. Jung, prezes izby 
skarbowej Towamicki, komisarz rządii 
Iżycki, prezydent miasta Cynarski. 

Z ramienia sfer gospodarczych ucze
stniczyli rru In. pp.: dr. Biederman, Kern 
baum, Maurycy Poznański, i dr. Barciń-
ski. 

i Jako przedstawiciele wielkiego prze
mysłu pp.: Borys Ejtingon i dr. J. Sachs 
jako reprezentanci stowarzyszenia kup
ców m. Łodzi. 

Wstępne przemówienie w języku 
francuskim wygłosił nowomianowany 
konsul włoski p. Adam Osser. 

Następne minister Majoni w mowie 
swej podkreślił znaczenie nowej placów 
ki dla zacieśnienia braterskich s/owun-
ków polsko-włoskich. 

Po przemówieniach p. konsul Osser 
podejmował gości śniadaniem. 

Hunciusz papieski 
przybywa w sobotą do 

Łodzi. 
Jak się dowiadujemy w sobotę dnia 

8 maja r. b. ma przybyć do Łodzi Nun 
cjusz papieski ks. kard. Laurie. 

Wyżej wspomniany dygnitarz ko
ścielny ma przybyć na dworzec Łódi-
Kaliska, gdzie będą oczekiwać go przed 
slawiciele duchowieństwa łódzkiego 
wraz z magistratem. u. 

Park ludowy 
na Polesiu konstanty

nowskim. 
Jak wiadomo międzyministerialna ko 

misja do walki z bezrobociem przyznała 
Łodzi 200 tys. złotych na roboty publicz 
ne celem zatrudnienia bezrobotnych po
bierających zapomogi. 

Suma ta została na*deslana w ten spo 
sób. że 75 tys. złotych, otrzymał wy
dział gospodarczy na roboty.na planta
cjach, a 125 tys. przeznaczono na prze-
brukowanie ulic. 

Suma 75 tys. złotych zostanie zużyta 
na przygotowanie polesia Konstanty
nowskiego pod park ludowy. 

Przy robotach zatrudnionych zostało 
600 robotników. 

Zaznaczyć należy, iż . zrealizowanie 
planów budowy parku ludowego koszta 
wać musi 2 miljony złotych. 



Str. 6. ILUSTROWANA REPUBLIKA 

C A S I N O 
Film wyświetlany na rzecz Kasy Samopomocy wyższych funkcjonariuszy P. P. 

Wielka Premjera! 

„Kobieta na sprzedaż" 
Rewelacyjny dramat w 10 wielkich aktach z tajemnic międzynarodowego handlu białemi niewolnicami. 

Obraz ten d o n iedawna zabroniony przez cenzurę amerykańską, zosta ł d o p u s z c z o n y da demonstracj i w kraiach, gdz ie n i e b e z p i e c z e ń s t w o to j e s t 
— aktualne F i lm ten w y k o n a n o przy " ^ a t n e j p o m o c y wszystk ich dapartamentów policji nowoyorsk ie j p o d o s o b i s t e m k i e r o w m c t w e m -

PREZYDENTA POLICJI H. E. ENRIGET. 
Fragmenty filmus M fragmenty filmu: 

11 A m t o k r a t T e z n a szalka handlarzy żywym towarem. 2) Zwabianie młodych dziewcząt 3) Skandale w najlepszych rodzinach. 1 OtTKK!^ 5) Alarm 111 Narzeczone giną. 6) Pomocy! Policja! 7) Wytężona walka z wyrafino-
' w i n ą zgrają zbrodniarzy przy ndziale poliajantów i detektywów oraz utyciu ostatnich zdobyczy techniki policyjnej. 

Początek o godz. 4.30 p. p. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. Leona Kantora. 
Sala wentylowana. z z z i z i z = z = z z z z i i i i z = i i i = z z = i z z z : 

„Luna" 
„ len, którego biją po 

twarzy". 
„Ten którego biją po twarzy" przy

bywa do nas poprzedzony światowym 
rozgłosem świetnej reżyserii Sjostroma 
i nadzwyczajnej gry Lona Chaney*a, 
zwanego słusznie „człowiekiem o stu 
twarzach", bo każda z jego nadzwyczaj 
nych kreacji ukazuje zdumionym wi
dzom oblicze nowe nacechowane lwim 
oazurem niedoścignionej maestrjl. 

Tym razem Lon Chaney nałożył so
bie kapitalną maskę rosyjskiego inteli
genta, czem przyczynił się znakomicie 
do właściwego postawienia roli błęd
nie postawionej przez Andrejewa i źle 
zrozumianej przez dotychczasowych wy 
konawców teatralnych. 

I rzeczywiście „Tym, którego biją po 
r.warzy" może być tylko desperat na 
sposób rosyjski skłonny do bolesnego 
samobiczowania pod pokrywką sztucz
nej zgrzytliwej wesołości. Żaden reali
zator amerykański nie potraktowałby 
zresztą utworu Andrejewa tak wnikli
wie i trafnie jak to uczynił szwed Sio
strom. 

Jeśli scena cyrkowa „bicia po twa-
rzył' wywiera wrażenie przykre, to mo 
żerny być pewni, że dzieje się to roz
myślnie: Jest ona symbolicznym poka
zem okrucieństw gruboskórnego tłumu 
względem Jednostki bitej 1 poniewiera
nej za to, że mówi prawdę... 

Amerykanie mają zresztą tak nieza
wodne środki na wywoływanie szcze
rej i hucznej wesołości, że gdyby chcieli 
to by rozpętali burzę śmiechu właśnie 
w epizodach cyrkowych. 

Nie zapominajmy Jednak że „Ten któ 
regó biją po twarzy" Jest meiodrama-
tem o podkładzie psychologicznym. 
Dzięki mistrzowskiej realizacji i koncer 
towej grze obraz ten wywiera o wiele 
głębsze wrażenie, niż wersja teatralna 
tego samego utworu odtworzonego 
przed kilku laiby na scenie teatru Pol
skiego. 

Palma pierwszeństwa należy się prze 
dewszystkiem Chaney'owl za oryginal
ne i głębokie ujęcie roli błazna-despera-
ta. Z pomiędzy innych wykonawców na 
zaszczytne wyróżnienie zasługują Tully 

Miasto uczci 5(Mecfe straty ogniowej. 
Dzielnym obrońcom naszego życia i mienia potrzebna 

jest drabina ratunkowa. 
Na ten cel pieniądze znaleźć się muszą. 
We wtorek wieczorem odbyło się 

pod przewodnictwem prezesa Fichny 
specjalne posiedzenie prezydjum rady 
miejskiej. 

Na posiedzeniu tem omawiano pro
gram uroczystości związanych z obcho
dem 50-lecia istnienia straży ogniowej 
w Łodzd. 

W pierwszym rzędzie postanowiono 
zwołać uroczyste posiedzenie rady miej 
skiej, na które zaproszony zostanie za
rząd straży in corpore, przedstawiciele 
szeregu organizacji i t. d. 

Na posiedzeniu tem wręczony zosta-

Marshall (pamiętny stary strzelec z „Ka 
rawany" bohater filmu „Kto zabił") w 
roli hrabiego Mancini; urocza i wiośnia-
na Norma Shearev, pierwszy raz podzi
wiana na naszych ekranach w roli Con-
suell, wreszcie John Gilbert obecnie bar 
dzo popularny w Ameryce Liljany Gisch 
w „Cyganerjl" i Mae Murray w „Weso
łej wdówce". 

nie przedstawicielom straży adres, w któ 
rym wyrażona zostanie serdeczna 
wdzięczność miasta i obywateli za owoc 
ną i pełną poświęcenia obywatelską dzia 
łalność straży łódzkiej. 

Ożywioną dyskusję wywołała spra
wa zakupienia dla straży specjalnej dra
biny ratunkowej, ponieważ posiadane o-
becnie są niewystarczające dla owocnej 
walki z ogniem. 

Zakupienie tej drabiny przez straż 
jest niemożliwe ze względu na ciężką 
sytuację finansową. 

W wyniku tej dyskusji postanowiono 
sprawę tę przekazać komisji skorbowo-
budżetowej, ponieważ chodzi o decyzję 
wydatkowania przez miasto sumy dość 
znacznej 7.500 zł. 

Gdyby więc ze względów budżeto
wych było to niemożliwe — powzięta zo 
stanie decyzja przeznaczenia mniejszej 
sumy na zapoczątkowanie akcji kupna. 
Wreszcie postanowiono urządzić w dniu 
15 maja wystawę przeciw-pożarową, 
jako jeden z punktów programu obchodu. 

— najpiękniejszy film sezonu. -
Mistrz maski, człowiek o stu 
lwaizach, czarod'.ie| ekranu 

• I król mimiki 

L O N C H A N E Y 
w dramacie śmiechu i łez, radości 1 tragizmu tycia.'miłości i nienawiści p.i. 

„Ten, którego b i j ą po twarzy" 
( Ł Z Y B Ł A Z N A >. 

S5zdt?; LEONIDA* ANDREJEWA. 
Keźyserja genjalnego: VlUora SjOsuótna. 

Orkiestra symfoniczna nod kierunHem n. S BA (DOLMANA 

TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, po raz czwarty świeżo w y 
stawiona komcdja aktualna w 4 aktach Józefa 
Raczkowskiego — „Polityka i miłość" — z Je-
rzymWoskowsklm, Gzylewską, Dunajewska, Dla 
łoszczyńsklm i Komornickim w rolach głównych-

Jutro staraniem łódzkiego towarzystwa ope
rowego dana będzie po raz pierwszy przygoto
wywana z pletymzem od kilku miesięcy opera 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki — „Halka" — 
w wykonaniu wybitnych sił zawodowych i ama
torskich z Józefem Stępniowskim, tenorem scen 
Jugosłowiańskich 1 Br. Olecką na czele. Reży
seria Konstantego Tatarkiewicza. Kostiumy z te« 
atru Polskiego w Warszawie. Dekoracje Bole
sława Kudewlcza. Bilety w kasie zamawiań te
atru miejskiego. „Halka" będzie powtórzona tylko 
dwa razy: w sobotę wieczorem oraz w niedziel* 
o godz. 3 m. 30 popoł, 

„BŁEKITNL PTAK" MAETERLINCKA NA 
SCENIE MIEJSKIEJ. 

Wobec bliskiego wyjazdu z Łodzi popularne) 
młodocianej artystki dramatycznej Nlnki Wiliń
skiej, kreuja/.ej Jak wiadomo i podziw budzącej 
talentem ogromna rolę chłopca Tyltyla w „Błę
kitnym Ptaku", — przepiękne dzieło'.poetyckie 
wielkiego poety belgijskiego będzie .mogło być 
grane ha naszej scenie tylko t rzy razy, a mia
nowicie; pojutrze, t. j . w sobotę, dnia 6 b-
o godz. 3 m. 30, w poniedziałek, dn. 10 b. rn. 
godz. 8 ni- 13 po cenach najniższych oraz 
czwartek, du. 13 b. m o godz. 3 m . 30 popoł. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, w czwartek o godz. 8.30 wlecz, po ce
nach najniższych w dalszym cla.su historyczną 
sztuka M. Bałuckiego w 5 aktach p t. „Klllńsji!" 

ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY, 

Dziś, w czwartek, o godz. 7-ej wieczorem 
w stowarzyszeniu drukarzy, Nawrot nr. 20. od
będzie się odczyt, wygłoszony przez prcletfeiita 
T.UK. p. dr. H. Muszyńskiego na temat „Kul
turalne znaczenie socjalizmu". 

Wejście bezpłatne. 

http://cla.su


W ciidzem oku źdźbło... 

Walha wszystKich przeciwKo wszysthim. 
N. P. R. przeciw P. P. S., przemysłowcy przeciw jednym i drugim, a wszyscy razem — 

przecw lekarzom i ubezpieczonym. 
Żądamy bezwzględnego zaniechania tej wojny kokoszejj. 
We wtorek, dnia 4 maja r. b. odbyło 

s ' e pod przewodnictwem p. Kałużyńskie 
| o posiedzenie zarządu kasv chorych ni. Łodzi. 

Po wyjaśnieniach przewodniczącego 
zarządu i członków dyrekcji na zgłoszo
ne zapytania i interpelacje, przystąpiono 
flo dyskusji nad wnioskami poszczegól
nych komisji. 

Między innemi rozważany był wnio
sek o zaprzestanie potrąceń pracowni
com kasy składek członkowskich na ka 
s « chorych. W wyniku dyskusji wnio-

k o reasumpcję uchwały o potrącaniu 
«a rzecz kasy nie 
, l o s c l głosów. 

uzyskał wymaganej 

. D ł u ż e j omawiano sprawę zatargu z 
'ekarzami którzy pomimo poczynionych 
Pi zez, zarząd kasy daleko idących u-
^epsrw (?)porzucili z dniem 1 maja r. b 
Pracę w lecznicach i ambulatorjach ką
ty chorych. 

Po dłuższych naradach zarząd kasy 
^twierdził wszystkie zarządzenia przy 
sotowawcze ze strony dyrekcji i posta
nowił wydać odezwę do ogółu ubezpie
czonych i niezależnie od tego poinformo
wać prasę miejscową i związki zawodo-
uf Z a Pomocą zwołania konferencji o 
,7°tnych przyczynach zatargu ze zwiąż 
K>em lekarzy. 

Następnie stwierdziwszy, że zwią-
lekarzy niema żadnego uzasadnienia 

Q ' a jWego stanowiska, (?) zarząd kasy 

3000 dolarów 
wygrał wdziania, p. 

Adam Sieradzki. 
Jak wiadomo, w dniu ciągnienia pre-

|"fówkl dolarowej, główna wygrana t. j . 
' ^sięcy dolarów padła na Nr. 629,066. 

Nur . -Jmer ten należy do inżyniera p. 
g a r na Styfl, zamieszkałego przy ulicy 
« s k " t e l a 1 3 , P r a c o w n i k a fabryki „Po-

^ J

3 , ° 0 0 dolarów wygrał p. Adam Sie-
f a d z k i ? Łodzi. 

Kto nie płaci? 
Wydzjai ochrony kredytu przy sto-

k o u r Z u S z e n i u k u P C 0 W m - Łodzi (Piotr-
niu 7 3 ^ zawiadamia nas o zawieszę 
S ] " Wypłat własnych zobowiązań wek-
i w y c n p r z e z następujące firmy wló-

t, a W Łodzi: R. Grflnberg (Cegielnia-

(Dî y Łodzi: Szperling i Hirszenberg 
Piotrkowska 39). 

JJ Katowicach: „Handlowłók". 
Równem: A. Poliszuk. 
Równem: Gitel i Blausztain. 

JJ: Białymstoku: Fabrykant i Lipkes. 
Łumhicu: M. Griinsztajn. 

uznał dotychczasowe propozycje wysu
wane -wobec związku I < ? 1 : $ r z a nieist
niejące, a dla dalszego zajmowania się 
sprawą zatargu z lekarzami upoważnio
no specjalną komisję, której zarząd ka
sy udzielił odpowiednich pełnomocnictw 
i dyrektyw. 

Po przedyskutowaniu całego szere
gu spraw bieżących obrady zamknięto 
o godz. 23 m. 20. 

Tyle komunikat urzędowy. 
Najcharakterystyczniejszym jednak 

punktem porządku dziennego posiedze
nia zarządu, była sprawa, którą komuni
kat urzędowy przemilcza. 

A mianowicie w dniu 1 maja, olbrzy
mia większość pracowników nic zgłosi
ła się do pracy, biorąc udział w obcho
dzie święta robotniczego, tak że w dniu 
tym tylko jeden procent urzędników za
jęty byt w kasie. 

W wyniku powyższego przedstawi
ciele N. P . R. zgłosili wniosek, by uka

rać tych urzędników, którzy do pracy 1 

nie przybyli, przez potrącenie im z pen
sji pewnej kwoty. 

Po burzliwej dyskusji wniosek zo
stał przyjęty, przyczem za nim głoso
wali również przedstawiciele pracodaw 
ców t. j . przemysłu. 

O ile w prywatnej instytucji potrąca
ją robotnikom za ten dzień, temu się dzi
wić nie należy, lecz w instytucji społccz 
no - robotniczej, jaką jest kasa chorych, 
podobne ukaranie pracowników zakra
wa na żart. 

Dziwne jest również stanowisko 
członków N. P. R., którzy glosowali w 
tym wypadku łącznie z przemysłowca
mi. 

W związku z artykułem, jaki się u-
zał w e wczorajszym numerze naszego 
pisma, p. t. „Walka kosztem ubezpieczo 
nych", zarząd kasy chorych nadesłał 
nam sprostowanie, w którym twierdzi, 
jakoby podane przez nas fakty nie odpo
wiadały rzeczywistości. 

Nie śmiej się dziadku z cudzego przypadku... 
-:o:-

iiifi n, ze magmiiKa siedzi w 
a teraz za złośliwość swą dostał rok 

więzienia. 
12, stycznia 1926 roku w łódzkim są

dzie okręgowym, o czem pisaliśmy swe 
go czasu w „11. Republice", odbywała się 
rozprawa przeciwko niejakiej Andrzej-
czakowej oraz Siewczakowej, które by
ły oskarżone o puszczanie w obieg fał
szywych banknotów pięciozłotowych. 
Andrzejczakową skazano wówczas na 6 
lat ciężkiego więzienia, Siewczakową 
zaś na cztery lata. 

W czasie, gdy w sali sądowej toczy
ły się obrady, mąż Andrzejczakowej w 
towarzystwie swej kochanki spędzał we 
soło czas w jednej z restauracji, znajdu
jących się w pobliżu gmachu sądowego. 

P . Franciszek Andrzejczak opuścił 
już dość dawno swą połowicę, z którą 
zerwał wszelkie stosunki. 

Gdy dowiedział się o terminie jej 
sprawy, udał się wraz z młodą wybran
ką swego serca do restauracji, gdzie 

para ta raczyła się wódeczka. 
Siedząc przy oknie w pewnej chwili 

zauważył na ulicy swa małżonkę, 
którą po wyroku, pod eskortą policyjną 
wyprowadzano z sądu. 

— Trzeba ją zobaczyć! — postano
wił Andrzejczak i wziąwszy pod rękę 
swą kochankę wyszedł z restauracji. 

Gdy parę tę spostrzegła Andrzejcza 
kowa oburzenie jej nie miało granic. 

Grożąc mężowi pięściami, obrzuciła 
go stekiem ordynarnych przekleństw. 

Andrzejczak nie puścił tego płazem. 
Obrażony małżonek rzucił się na 

swą połowicę, którą 
z całej siły kopnął nogą. 

Gdy eskortujący, ją policjat ci chcieli 
usunąć wojowniczego jegomościa, pod
niecony alkoholem Andrzejczak począł 
walić pięściami jednego z posterunko
wych, któremu 

usiłował odebrać karabin. 
Korzystając z zamieszania, małżonka 

jego usiłowała zbiec lecz ją pochwyco
no. 

Po kilkuminutowej walce Andrzej
czaka obezwładniono, na ręce 

nałożono mu kajdanki 
i odprowadzono do komisarjatu. 

W dniu wczorajszym Franciszek An
drzejczak znalazł się na ławie oskarżo
nych sądu okręgowego, który sprawę tę 
rozpatrywał w trybie postępowania u-
proszczonego pod przewodnictwem sę
dziego Korwin-Kororkiewicza. 

Oskarżony tłumaczył się przed są
dem iż był pijany i nie miał wrale za
miaru uwolnienia swej małżonki. 

Sąd po mowie prokuratora Kawcza-
ka wydał wyrok mocą którego Franci
szek Andrzejczak skazany został na rok 
wlezienia. As. 

A więc przedewszystkiem, kasa pho.-
rych pono nie jest obowiązana ustawo
wo zwracać ubezpieczonym więcej ni 
zl. 2,75, gdyż pomoc lekarska w znaczę 
niu ustawowem obejmuje, prócz porady 
również udzielanie leków, środków op.> 
trunkowych i t. d., tego zaś podczas obe 
cnego bezrobocia lekarzy kasa chorych 
nie odmawia. 

Kasa chorych jednak nie z?j)rzocza, 
że odmawia ubezpieczonym zw«olu po
nad zł. 2,75 za nocną wizytę, jak rów
nież nie zaprzecza, iż według stawki k, 
sowej, za wizytę taką należy się 4 zl. 

Drugi ustęp artykułu, który dementu 
je sprostowanie zarządu, dotyczy fak
tu, iż jednemu z ubezpieczonych, chore
mu na gruźlicę, III lecznica odmówiła 
potwierdzenia zaświadczenia dr. Szyf-
mana o niezdolności do pracy. 

Wiadomość tę jednak sprawdziliśmy 
i okazało się, że dopiero po otrzymaniu 
drugiego zaświadczenia od dr. Szyfma-
na, cbory został skierov*.ny przez kasę 
do sekcji walki z gruźlicą w celu licze
nia sanatoryjnego w Chojnach. 

Wtym wyjadku winę ponosi prze* 
dewszystkiem kierownik III-ej lecznicy, 
lecz i zarządowi można byłoby narzucić 
iż pragnie na czas zatargu sastąpić le
karzy felczerami, którzy — słusznie zre 
sztą — odpowiadają chorym, iż „nie u-
mieją badać płuc". 

Trzeci maj 
w g i m n a z j u m im. K o p e r n i k a . 
Niezmiernie uroczyście wypadł ob

chód 3-go maja w gimnazjum pajstwo-
wem im. Kopernika, w Łodzi, urządzo
ny w parku Staszica, W' hali kryte j . te- ' 
atru letniego. Obchód rozpoczął się. tiu 
dycyjnem odegraniem hejnału przez 
członków orkiestry szkolnej. 

Po słowie wstępnem, wygłoszonem 
z zacięciem oratorskiem przez prof. p. 
Kowalczyka orkiestra szkolna odegrała 
hymn narodowy. 

Pięknie i efektownie wypadły chó
ralne deklamacje uczniów klasy pierw
szej pod kierownictwem swych kolegów 
klasowych. Wfelka w tem zasługa wy
chowawczyni p. Malczewskiej. 

Prawdziwą atoli sensacją uroczysto
ści było wykonanie przez orkiestrę i 
chóry sztolne II części „Halki". 

Pogoda w maju. 
Meteorologowie przepowiadają NT\ 

maj niezbyt piękną pogodę. Sk^zególnie 
początek bieżącego miesiąca ma obfito
wać w deszcze oraz odznaczać się cliło 
dnemi nocami. W połowie miesiąca za
powiadają burze, które spowodują ozię
bienie atmosfery, poczem. nastąpi wypo
godzenie. W dniach 19—27 maja ma być 
chmurno, miejscami przejdą burze i de
szcze. 

Wycieczkowicze planujący wypra
w y za miasto na Zielone Święta muszą 
się liczyć z tem, że pogoda nie zupełnie 
sprzyjać im będzie. 

Mie pamięta wół. 
W I lecznicy kasy chorych wywie

szone Jest następujące obwieszczenie: 
„Stroik lekarzy! Lekarzom strejku-

kującym wslep na terytorium kasy 
wzbroniony'." 

Towarzysz Więciorek był rewolucjo

nistą z krwi i kości. W roku 1905 doko
nywał czynów bohaterskich, podczas o-
kupacji prowadził z energją akcję pod
ziemną. 

W ciągu lat ostatnich ożenił się i nie
co podtatusiał, ale nie wygasła w nim 
dawna energja. 

W chwilach przełomowych, podczas 
strejków, Więciorek oddawał nieocenio
ne usługi sprawie robotniczej, jako agi
tator i organizato . 

Więciorek nienawidził każdym fibrem 
swej duszy kapitalistów, a pienił się na 
sa^io wspomnienie ich metod działania 
wobec proletariatu... 

Czyż mógł kochać kapitalistów, któ
rzy nie uznawali związków zawodo
wych i rozbijali, je?... 

Czy mógł czućsympat ję do kapita
listów, którzy nie uznawali prawa strei-

ku i żądali od rządu zmiany odnośnych 
paragrafów konstytucji?.. 

Czy mógł szanować kapitalistów, któ 
rzy w chwilach kryzysów ekonomicz
nych, wyrzucali na bruk robotników, 
nie porozumiewając się ze związkami 
zawodowemi?.. . 

Czyż nie musiał ziać nienawiścią do 
kapitalistów, którzy podczas strejku 
nie wpuszczali robotnika na terytorjum 
fabryki, która powstała dzięki jego pra
cy... 

** 

Niedawno Więciorek został wielkim 
dygnitarzem w kasie chorych... 

Posłał go tam prolctarjat za jego za
sługi, położone dla klasy pracującej-. 

I oto zastro,,k"Wali lekarze... Bronili 
swoich praw w granicach zakreślonych 

przez konstytucję... 
Więoiorek był oburzony™. 
— Lekarze chcą, bym, ja, jako przed 

stawicie! kasy, pertraktował ze związ
kiem lekarzy!... Nie chcę znać związku 
lekarzy!... — krzyczał... 

— Lekarze śmią strejkować! To skan 
dal! Nie mają prawa tego czynić! — 
darł się. 

— Lekarze nie pozwolą się reduko
wać ! W kasie my rządzimy, a nie le
karze! To nasza własność! Komu się nie-
podoba, niech Idzie na złamanie karku! 
— szalał..-

— Zabraniam wpuszczać lekarzy na 
terytorjum kasy podczas strejku L 

Aio dicit Więoiorek... 
A inne Więciorki w zachwycie biły 

brawa... W. LAK. 
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Gra o wielką stawką. 
Strejk górników angielskich jest punktem zwrotnym w sytuacji 

gospodarczej świata. 
Pisząc na tem miejscu ostatnio 

.) sytuacji w górnictwie angielskim zwra 
„•aliśmy uwagę na ogromne trudności 
piętrzące się przed „królewską komisją 
węglową" na drodze rozwiązania za
targu mającego prejudycjalne wprost 
znaczenie dla przyszłości socjalnej i go-
podarczej Anglji. 

Akcentowaliśmy kardynalne, nie da-
ice się uzgodnić przeciwieństwa tkwią

ce w postulatach robotniczych (skróce
nie dnia pracy, jednostajna ogólno-an-
:iulska nieobniżona taryfa plac skom-
lenzowana sybsydjaml rządowoml dla 
-i zedslęblorców) 1 żądaniach pracodaw 

iw (poniechanie kontroli, związanej z 
-ubsydjami, przedłużenie dnia pracy, 
regionalne taryfy płac, obniżka płacy). 

Okazało się istotnie, że wysoki pres
j e komisji i jej przewodniczącego Sir 

.!ci berta Samuels'a (b. wysokiego korni 
sarzą w Palestynie) nie zdołał zapobiec 
katastrofie. 

Mieszany skład komisji miast dopo
móc w rozwiązaniu problemu, w Isto
cie rzeczy spowodował, że elaborat jej 
ma charakter połowiczny, niekomplet
ny, niezdolny do zadowolenia ani jednej 
ani drugiej strony. 

Komisja Sir Samuels'a zaleciła przed 
siębiorcom górniczym szereg reform i 
zmian — to prawda. 

Nie wskazała wszakże dróg ku na 
tychmiastowej ich realizacji — co w 
dużym stopniu paraliżuje skuteczność 
zaleceń. Robotnicy upierają się przy tem 
że skoro jest powszechnie znanym fak
tem, iż angielski przemysł węglowy jest 
jednym z najbardziej zacofanych w świe 
cie co do metod produkcji — to naprawa 
organizacji produkcyjnej jest naturalną 
drogą do utrzymania wysokich płac i 
krótkiego dnia roboczego. 

Komisja w zasadzie podzieliła poglą 
dy robotników, atoli na najbliższą przy
szłość wypowiedziała się stanowczo 
przeciwko postulatom góralków, uwa
żając że okres przejściowy, okres prze
miany metod produkcyjnych wymaga 
ofiar ze strony robotników. 

A więc wypowiedziała się najbar
dziej stanowczo przeciwko subsydiom 
rządowym. 

Wypowiedziała słę w konsekwencji 
za pewną, „nieznaczną" obniżką płac, 
dostosowaną do handlowej każdoczes-
nej koniunktury węgla. 

Wyraziła zapatrywanie, że jednoli
ta taryfa płac dgólno-anglelska da się 

wprowadzić li jedynie pod warunkiem 
przedłużenia 7 1 pól godzinnego dotąd, 
przeciętnie, dnia pracy do 8 godzin efe
ktywnych. 

Wszystkie te wskazówki miners 
union'y uznały za wysoce krzywdzące. 

Z drugiej strony — wobec wyczerpa
nia z dniem 1 bieżącego miesiąca 23 
milionowego kredytu subwencyjnego — 
przemysłowcy wzdragają się prowadzić 
dalej swoje przedsiębiorstwa bez akcep 
tacji warunków płacy i pracy, propono
wanych przez królewską komisję węg
lową. 

Ostatecznie gdy te słowa piszemy — 
miljon zgórą ludzi porzuciło swoie war 
sztaty pracy. Oto dzieje zatargu dopro
wadzone do ostatniej doby. 

* 
Znaczenie gospodarcze strajku górni 

ków dla Anglji iest niewątpliwie kolo
salne. 

Górnictwo iest naczelnym przemys 
łem na wyspie. Stosunki w niem panu 
iące miarodajne są dla układu warunków 
w innych przemysłach. W tym stanie 
rzeczy niepewny wynik strajku pokry
wa niepewnością całe życie gospodarcze 

KAPILORJEN 
jedyny niez wodny oraz wypróbowa--
ny przez powagi lekarskie środek, 
ktńry oczyszcza powietrze, wznv cnia 

j$ ciaio i nerwy oraz działa dodatnio 
M jako przymieszka do mycia i kąpieli. 
$ Matki żądajcie by w szkołach ' stoso

wano powyższy środek, 
2 Rozpylacze rozmaitych rozmiarów na 
^ miejscach sprzedaży. Do nabycia w ap-

tekach, skł aptecznych, perfum i t p. 
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a również i socjalne Anglji w najbliż 
szych czasach. 

Bezpośrednim międzynarodowym 
skutkiem strejku oczywiście będzie 
zwyżka cen węgla, zwłaszcza — gdyby 
strejk ograniczył się wyłącznie do gór
nictwa, gdyż w tym wypadku trwałość 
jego będzie niewątpliwie dłuższa. Obli
czają zapasy angielskich zakładów ga
zowych i elektrycznych na cztery miesią 
ce, kolei — na takiż okres; przemysłu na 
zgórą dwa miesiące. Oczywiście więc 
tylko długotrwały strejk zapewnić mo 
że tendencję zwyżkową dla węgla. 

Profitować z takiego stanu rzeczy 
musiałaby i Polska. Podobnie jak to by
ło w czasie poprzedniego strajku wzmóc 
musiałby się wywóz naszego , węgla 
Dotychczasowa (od daty wojny handlo
wej polsko-niemieckiej) cyfra przecięt 
na 600 tysięcy ton miesięcznie, daleko 
nie pokrywająca naszych możliwości 
eksportowych, przypuszczalnie podnios 
łaby się wydatnie. Ułatwiłoby to dosko 
nale górnictwu polskiemu przebrnięcie 
ostrego kryzysu w którym tkwi. 

Wzmocniłoby — choć przejściowo • 
bilans płatniczy polski. A. Z. 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym przed południem 

kurs dolara na miejscowym runku wa-
lutowym w obrotach prywatnych wy-
nosiił 10.45 w płaceniu i 10.17 w żądaniu-

Popołudniu kurs uległ zwyżce do 
10.50—10.55. 

Tendencja mocna. 
Ruch średni. 
Podaż materiału dósłatoczna. 
Bank polski ua giełdzie urzędowe) 

pokrył mniejszn część zapotrzebowania* 
Łódzki oddział Banku polskiego ofla* 

rował wczoraj za dolary przy braku od
dawców kurs 9.88. 

Na rynku manufakturowym w Mil 
panuje dość znaczne ożywienie. 

Kupują przeważnie towary białe. 
W tygodniu bieżącym na łódzkim 

rynku manufakturowym panuje stosun
kowo dość znaczny ruch. 

Kupcy prowincjonaini kupują wy
łącznie towary białe. Szczególnie poszu
kiwane są następujące gatunki tkanin 
bawełnianych: kretony, batysty, satyny, 
minerwy, covercoat, titan, khaki itp. 

Należności płacono przeważnie w 
30—40 procentach w gotówce i w po
zostałej* części wekslami od 30—60 dni. 

Naogół dokonywano niewielkich tran 
zakcii, co przypisać należy utrudnionym 
warunkom sprzedaży oraz wysokim ce
nom. 

Podkreślić należy, że w bieżącym ty
godniu w hurtowniach włókienniczych 

dokonywano niejednokrotnie tranzakcjl 
przy calkowitem pokryciu gotówko-
wem. 

W tych wypadkach firmy hurtowej 
sprzedaży udzielają rabatu do 10 proc. 
W składach fabrycznych różnica mię
dzy cenami gotówkowemi i wekslowemi 
wynosi zaledwie 2 procent. 

Wszystkie firmy przemysłowe obli
czają kurs ,łdolara manufakturowego" 
podług notowań dolara na giedzie ofi
cjalnej. 

Wyjątek stanowią warunki zjedn. 
zakł. Scheiblera i Grohmana, które przy 
pokryciu wekslowem obiiezają kurs 8.10 
i przy gotówce 7.95. 

Olbrzymie ulgi podatkowe 
Rozkładanie na raty i przesunięcie terminów płatności 

podatków. 
W dniu wczorajszym otrzymały 

łódzkie organizacje kupieckie informacje 
rrtln. skarbu w sprawie nowych ulg po
datkowych. 

Ulg', te przyznane zostały na skutek 
interwencji przedstawicieli sfer gospo
darczych w sprawie rozłożenia na raty 
podatku obrotowego za H-gle półrocze 
1925 oraz przesunięcia terminu wpłaty 
zaliczka na poczet podatku obrotowego 
za 1925 r. 

Stanowisko sfer gospodarczych mo
tywowano tem, iż w maju zbiegają się 
terminy płatnośo, szeregu podatków i 
zaliczek oraz podatków komunalnych. 

W rezuitacie tej interwencji min. 
skarbu zakomunikowało. Iż termin płat
ności zaliczki na poczet podatku obroto
wego za pierwsze półrocze 1926 w wy
sokości 1'5 przesunięty jest do 15 czerw
ca. 

Podatek-przemysłowy za II półrocze 
1925, który płatny jest do 15 maja, roz
łożony zostaje na dw3e raty. 

Drugą poważną ulgą jest przyznanie 
urzędom skarbowym prawa ogranicza
nia egzekucji do wysokości oznaczonej 
przez, komisje przy wymiarach podatku 
obrotowego za II-gie półrocze 1925, o ile 
wniesiony został rekurs. 

Co do różnicy sum egzekucja zosta

nie wstrzymana do czasu rozpatrzenia 
odwrłań przez komisję odwoławczą. •— 
Odwołania rozpatrywane będą przy 
współudziale rzeczoznawców reprezen
tujących miejscowe organizacje gospo
darcze. 

Ządajee wszędzie 
niezrównanych w smaku 
landryn i karmelków 

Droste'go w taflG 
• m O I M M I I I l I M M M H I I M I H 

FRANCUSKIE PŁATKI 
O W S i A N E EDBr. 

H E U D E B E R T 
przygotowane z najlepszego owsa ower 
nljskiego I bretońskiego, są znakomitą 
odżywką wzmacniającą przeważnie w 
okresie wzrastania dzieci: dla chorych 
i ozdrowieńców. Płatki owsiane EDBr 
są bardzo przyjemne w smaku i posia
dają wysoką wartość odżywczą. 

Sprzedaż w aptekach 1 większych 
składach aptecznych i winno-kolonial
nych. 

ełda urzędów < 
GOTÓWKA . 

Dolary 9.90 
CZEKI. 

Belgja 31.06 
Holandja 398.75 
Londyn 48.16 
Nowy Jork jak gotów) 
Paryż 31.75 
Praga 29.39 
Szwajcarja 192 
Wiedeń 140.30 
Włochy 39.875 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.50, w złoty^ 
747.45 

Pożyczka kolejowa 156.—, 157.— 
Pożyczka konwersyjna 32.50, 33.— 

32.75. * 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 150.--' 
4 | pól proc. listy zastawne ziemskie 

23.75. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszaw? 

przedw. 22.50, zlotowe 32.85, 33.— 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedw. 18.25 
8 proc. listy dolarowe 8.91 

AKCIE. 
Bank Polski 49. 48.25, 48.35 
Dyskontowy 5.45. 5.65 
Zachodni 0.85 
Handlowy 1.65 
Zarobkowy 4.— 
Cerata 0.36. 0.34, 0.35 
Spiess 2.20 
Czersk 0.18 
Gosławice'. 1.05,1 L— 
Węgiel 1.75, .1.76. 1.75 
Modrzejów 1.80. 1.85. 1.80 
Ostrowieckie 3.85 
Rudzki 0.69 
Zieleniewski 10.— 
żyrardów 7.05, 7.10, 7 .~ 
Kijewski 0.06 
Elektr. Dąbrów, 0.55 
Częstocice 0.65 
Cukier 1.55 
Lilpop 0.50 
Norblin 0.80 
Rohn i Zieliński 0.30 
Starachowice 0.85, 0.83, 0.84 
Zawiercie 5.70, 5.50 
Lombard 1.90 

Giełdy zagraniczne 
ndyn, 5 maja 

Nowy Jork 4,85 5/1* 
Holandja 12.08 1/4 
Francja 153 1/4 
Belgja lb 1,00 
Włochy 120,90 
Niemcy 20,38 . 
Szwajcarja 25,07 i pół 
Hiszpanja 33.73 
Portugalia 2,53 

- Danja 18,58 I p- l̂ 
Szwecja 18,14 i pól 
Norwegja 22,45 
Helsingfors 193.12 
Praga 163,87 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu K maja 1926 r. 

Za 100 złotych: 
Zurych 50,50, Berlin 40,59 — 41,01. 

wypłaty na Warszawę 40,39 — 40,61, 
na Katowice 40,44 — 40,66, na Poznań 
40,34 — 40.56. Gdańsk 51,31 — 51.44, W 
płaty na Warszawę 50,31 —• 50,44, Wie
deń czeki 69,75 —- 70,25, banknoty 69.W 
— 70,00, Praga 337,50, Londyn za 1 fu r l t 

szteriingów 50 złotych. 



Echa pobytu Mussoliniego w Trypolisie. 

1) Powitanie na statku.^ 2) Wycieczka db pomnika pole
głych w kolonjach. 3) Popisy konnicy arabskiej. 4) 
Mussolini na ulicach Trypolisu. 5) Rumak arabski, za
ofiarowany dyktatorowi. 6) W Leptis Magna. 7) Wśród 

ruin Sabratha Vulpia. 
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J. Bałaban-TuKaisKiej 
(Dyplom „Institui Physioplastig ue' 

w Paryżu). 

Sienkiewicza 18 m 8 (front) 
I. czenie waci cery.—Usuwanie zmarsz
czek. — Naświetlanie lampami, — prąd 
il' Arsenvala, Przyjmuje od 10-2 po 

pot. 1 od 4 - / wlecz. 

Najwyższy czas 

zaopatrzyć się w towary jak 

kołdry, firanki bieliznę damska 
dopóki zapas starczy, firma 

P i o t r k o w s k a 1 0 0 I 1 6 0 . 

sprzedaje po starych cenach, 

Przyjmuje 

Krochmalenia 

i tkania 
wszelkie wyroby bawełniane 
Gotfryd Steigert 

Al. Kościuszki 90-92. 

D O L A R Y 
nie posiadają dla człowieka ta
kiej wartości jak zdrowie. Chcesz 
być zdrowym, jadaj smaczne, 
lanie i obfite śniadania, obiady 

1 kołacie 

! W JLEMRHI UDZIAŁOWEJ" 
P i o t r k o w s k a 9 2 , 

front 1-sze piętro. 

N a j w y ż s z e c e n y p ł a c i z a 

Brylanty biżuterię 
i Kwity lombardowe 

I. FiiałKo 
uf. Piotrkowska K» 7, tel. 31-46. 

P a n n a 

do dwojga dzieci: chłopczyka 6 letn, 
I dziewczynki 2 letn. potrzebna od za
raz. Zgłosić sie: Al. 1 Maia 8, from 
111 p 'ętro u doktora od godz. 4—6 p.p. 

M I E S Z K A N I E 
w pałacu 

4 lub 6-cio pokojowe z wygodami, 
światłem elekirycznym telefonem. O-
gród, miejscowość zdrowotna. Kolej, 

z a r a z d o w y n a j ę c i a . 
Wiadomość: Steradz, Danielewicz Tel. 8 

. Inteligentna panna 
/ kilkuletnią praktyką i dobreml świa
dectwami, władająca językami: polskim 
1 niemieckim oraz obeznana w gospo
darstwie poszukuje posady do 1—2 
dzieci w wieku przedszkolnym. Laska-
we oferty do .11. Republiki" pod „H.K' 

317—10 

letnisko 
fiiękne położenie, zadrzewione, trzeci 
pizystanek od Lod'.l, S minut od przy
stanku tramw. Pabianickich, duża prze
strzeń 40.00.) łokci kw., mogę sprzedać 
-/fjśclowo Wiadomość: Kołaczkowski 
Piotrkowska 225 I-e piętro. 237 

Sukcesorowie 
fi. HANTSCHELA lun. apretura, ulica 
Wólczańska 19, proszą klientów o ure
gulowanie należności i odbiór towarów 
do dnia 10 maja b. r, Po tym terminie 
u w a r y zostaną sprzedane. 214 

W sobotę dnia 8 maia 
o godzinie 8.30 wiecz. Prot. J. BAUD0IN de COURTENAY 

W y c h o w a n i e l u c z e n i e jako [ p i zdenerwowania, z d i u l a i 

odczyt na femate 

LA". 

_B|jr 'v w cenie od 50 T>RO<7Y do 3 ?ł. dn nabycia w kasie F>1hflrmnnil. 

r PERFUMERIE 
Piotrkowska 59 

Tel. 28 02 
D, M A R K U S 

Donoszę Sz. klijenteli, ze poiladam na skła
dzie wieli i wybór 
Perfum 
Mydła Toaletowe 
Maić do~pl>dłog „Jaśnie? słońca" 
Pin da ms czepia mtlall .JaSniej sloćca".-
Pasta do" obawia „Mary", 

Ceny Konkurencyjne. 

P1ERWSZOR/E0HA PRACOWNIA fiOR-ETOW 

„ M A R T A " 

K o t , Piotrkowska 109, front 11 piętro. 
WYKONYWA: Gorsety, Paski, Biustono
sze, Pasy brzuszne, Prostotrzymacze, 
Pasy gumowe poszczuplające, Paski 

sportowe I t. p 
TIAJMODN EUZE FASONY. Z TRWAŁYCH MATERIAŁÓW. WY
GODNE W NOSZENIE. — PIZYIMOJE ST? LEPEWIE. 

PRZERÓBKI I PRANIE SONETÓW. 
LOKAL POWIĘKSZONY. H TKRSOUIACA PRZY ii.ERZALNIA. 

ZFTWL A D O M i E I i i E . 
Niniejszym komunikuję P, T. Klijenteli. t e po 

kilkuletniej praktyce w pierwszorzędnych Zakładach 
Krawieckich, założyłem Swój własny Z a k ł a d 
K r a w i e c k i przy ul. A b r a m o w s k l e g o (Guber-
natorska) Na 3 1 , III piętro front. 

'Polecam się względom Sz. Klijenteli 1 pozostaję 
Z wysokim Szacunkiem 

Jan K a m i ń s k i . 
n l z s z e l i C e n y 

Dobrą egzystencję 
może zdoby- s p c c j a l i s t a - l n k a s e n t protestowa 
nych weksli i wierzytelno*.'! z rachunków otwar
tych. Tylko osoby dokładnie obznajmlone z są
downictwem oraz dobreml referencjami moją złożyć 
oferty w adm. .11. Republik;" pod "Juris". 210 

I««*ee+4*E4 
l w i i 261 te plamy 

usuwa niezawodnie 

1 1 
mu 

'i C 
2 . dać w antekach, ikł. apt 

i perfumerjach. 

Używajcie tylko 

ANGELUS 
- PASTY DO ZĘBÓW -

W S Z Ę D Z I E O O N A B Y C I A . 

OD BÓLU GŁOWY 
OLA 

DOROSŁYCH 
m a k fabr. 

K O W A L S K I M 
L A B OR- CHEMJ-FARMA 

AP.K0WALSKI 
L J 1 

WARSZAWIE 

na 1000 zl. płatny 20 lipca, wystawca 
Józef Oauc — Lwów, na zlecenie Leo. 
nharda. Welker i Gelbard w Łodz: 
Numer weksla Ul aloo 116. Zwrócić 
Chaim Klugman, Piotrkowska 41. We 
ksel powyższy unieważniam. 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY' 

O D C I S r \ l 
SKORE. ZGRUBIAŁA i BRODAWKI* 

WYROBU 
. CHEM 
IRM 

> A P : K O W A L S K I 

Dr. med. 

Z a w a d z k a Ns 1. 
Telefon, Nr. 25-38 
Choropy skórne 

włosów, wenerycz
ne ' moczopłc lowe 
(Jęczenie świat łem 
Lampa Kwarcowa 

oromieniarr> 
iłfintgena. 

Przyjmuje od 9—2 
- od 5—8 

Ola oań od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Dr. 

Choroby skór 
ne weneryczne 

i w łosów 
KonstaatuDOWSka 12. 
Przyimuic od 9—1 
ł od 6—8. Dla pan 

od 4 - 5, 

Dr. J. 

Dr. med Lllltl 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
ihBioln skomt « i 
iittycint: moczoBtciaws 

Leczenie s z tucz 
nym słońcem wy-

żynowem 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 - 8. 

choroby skórne 
i weneryczne 

w lecznicy przy ol 
Zachodnie) 27 
oct 11—1. i od 4—! 

I vlko dla 
dorosłych! 
Zonol kup mężowi 
ładną popellnową 
lub zefirową koszu
lę • lbo też gumowy 
płaszcz. Niema lep

szego podarunku 
na lato. 1'racującym 
na raty L c i n Ru-
baszkin Kilińskiego 
44, teł. 36-48. 107 

Lokal biurowy 
n a p i . T e a t r a l n y m w W a r s z a w i e 

składający się Z 6 pokojów na I piętrze wykwintnie 
umeblowanycg oraz tamże magazyn parterowy na 30 50 
wagonów postawię do dyspozycji wzamlan >a'udzi«lenl* 
reprezentacji lub składu towarów konsygnacyjnych ła
two—sprzedażnych Komorne miesięcznie, bez ods<<P-
lege. Gwarancja hipoteczna, bankowa do dtsoozycJ 1' 
Oferty możliwie szczegółowo snb. „Okazja" do Między
narodowego Biura Ogłoszeń Warszawa, Galerjo 
xenburga. 1.097 

" o l u d u i o w a Nt 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych. Leczenit 
=wiatłem (Lampa 

kwarcowa) 
Pizvjmu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Szafa 
dębowa 

mało używana do 
garderoby b. tanio 
do sprzedania, Ki
lińskiego 62 parter, 
Pilarski. 233 

od zaraz 

Która hurtownia lub 
fab'yka da bławaty 

9 

I i i 

lub dostarczy na 
dogodnych warun 

kach. 
Mam sklep w cen
trum P znaniu i na 

małem mieście. 
Wspólnik cichy 
niewykluczony 

Łaskawe zgłoszenia 
W adm: NI SIR. pod 

.Hurtownia* 206 

specjal is ta chorób 
skórnych ' wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

swiatło-lecznlczy 

at.Pfot rkswska 144 
róg Ewange l ick ie j 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

OD ")-') pp 

z kuchnią w cen
trum nie wyżej II 

pę t ra Łaskawe 
oferty pod ,A B 4*. 

Dr. m e d . 

Do wynaięcia 
1 lub 2 pokoie 

dwuoklenne o nle-
krępuiącem wejściu 
Piotrkowska 87 m 8 
od 12—1 i od 2 - 6 

S z k o l n a NI 1 2 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz
ne i moczopłclo-

we leczenie świat
łem iRentgen iam-
pa kwarcowa) Elek-
troterapla, Przyjmu-' 

je od 8-10, 12*2 
i od 6-8 908-15 

Rot.} Rierowcftw SamoctiadowycH 
przy TOW. 

„ T A R B U T " 

pod klerown. nt. E Wojciechowskiego 

Łódź Cegielniana 75. 
Kurs zawodowy I amatorski dla Panów i Pań. 
Zapisy pnyjmuje. Informacje 1 programy udzie

la kancelarja kursów od 8—2 i 5—9 wlecz 

»jtxiuuLXJ ^lUJa ,JtJaxJlxo-ll:JIJ^-U ocraxjTXiec*L 
pierwszorzędny p e n s j o n a t , blisko lasu i z»kła 
du p r z t i m u l a d z l n c l pod opiekę oraz poleca 
rodzicom wzorowo urządzone poko e z całodzlen-
nem utriymaniem. Na mai i czerwiec także po
koje do wynajęcia bez utrzymania 

Informacji udziela: 

HONIGSTOCłt Łóńź, 
C e g i e l n i a n a 4 7 , m . 7 . od 2-4 i 7«/,.-87, 

KRETY 
NADESZŁY 

P i o t r k o w s k a 4 1 
sklep. 799—6 

i 
Panel 

Za 25 zł. mogą się 
nauczyć kroiu. szy
cia i modelowania 
praktycznie i teore 
tycznie systemem 
angielskim tylko 

zredukowane praco 
wnice w ciągu jed

nego mbsiąoa 
IR. G r y n b l a t 

Pańska 9: m 33 
Zapisy od 10 — 11 

1 od 3— 6. 

.lam do spnedan a 
:I dwie magle wraz 
z dwoma mieszka-
n ami w suterynle, 

lotrkowska f* 62 
194—7 

Samochód 6-cio o-
soOowy zaraz do 

użytku sprzedam 
tanio lub przyjmę 

«spólnl:<a P o i r -
kowska 44, garaż 

1 3 7 - 6 

łamienle 4 pokoje 
na 2 bez cWłs ty 

Cepielnlana 2o m 1« 
149-—* 

Letnisko Inowłódi 
nad Pilicą Po 

Koja z kuchni a m 
lub z ut<zymaniem 
do wynajęcia. Wia
dom *ć. Przejazd 40 
m. 3. mS 

Do sprzedania duży 
ładny lokal fron 

towy, składa ący s ę 
ze sklepu, 2 pokoi 
1 kuchni. Wiado

mość: zgierska Nt 7 
Piotrowski. 211-10 

Samochód 6-io oso
bowy, wóz euro 

pejski na chodzie 
do sprze ANIA. Sie
rakowska 54 31-6 

Rupię Pesy Argen
tyńskie i R»jsv 

Brazylliskie Oferty 
do adraln si racji o 

kazlcielowl kwitu 
J* 6219. 08-7 

• 
I L o k a l e 

t r zy pokoje: współ 
I ny gabinet 1 po
czekalń a, oddzielny 
pokój oddam leka
RZOWI, adwokatowi 
lub inżynierowi Od 
15-go m a a do koń 
ca września moż a 
korzystać < z reszty 
mltszkania, Trau
gutta 8 II p, m 6. 

144 6 

łtstępuję ns 4—6 
U mtes umeblowa 
ne mieszkanie z 2 
pokoi z kuchnią 
Oferty . F . F." 

1 9 5 - 6 

2 5 pokoie z kuch 
"3 nią poszukuje 

my od zaraz możli 
wie w centrum mla 
sta Oferty składać 
pod .Rok z góry" 
w administracji. 

JokóJ 1—2 umeblo-
r wane. używał 
ność kuchni, wygo 

dy do odnajęcia 
Sienkiewicza 29 

m. 8 62.2 

Pa n n a - p a n i pr*ł" 
zwolta potrzebn* 

do podawania tfb" 
dów. zrzeszenie 

Ja ros ió* , Plotrko* 
ska 114 od godzin/ 
ó - 7 wiicz. 

L O 9 - » 

{wetry i jumpry^ 
a wełn : ane i )*d* 
wabne przerabl* 0 1^ 
na modne chus ^ 
natnowszych f»* 0 ' nów, Pr'łudn»OWJ 

m. 26. 
. . . 2« 

Okazja! Kto p- ł l«J* 
do lńOO 

może chouaż V°6' 
czas panującego s'J 
zysu za 'ewn ć 
nie byt egzyaten- « 

Oferty .Kapitał'-

izr. z 7-10 
asowem wy

kształceniem poszu-
kuie kondycit do 

lednago lub dwojgn 
dzieci. Możliwie do 
starszych i z kore
PETYCJĄ. Wyjazd nie 
wykluczony. Łask. 
oferty sub „Ener
giczna". 2^7 

otrztbn* służąca z 
dobreml Świadec

twami. Zielona 14 
m. 3 2 i 

30 ekcjachpo" 
gwarancią wy

kluczającą wsze lk i 
ryzyko, wyucs* 

praktycanie na '** 
modzlelneg > bu

chaltera- bilansi*'' ' 
b rzeczoznawca 

§otrztbn» służąca zl uZTJŁUMWVÓ 

P dobreml swia.lec- , k F ł ; ł c , B ! e B ; J ? . 
1 ukończeniu Sw *' 

dectwo Niesarn*' 
dzielnym indywif)"* 
alne insft ł tcje w 

Zdolna krawcowa i sprawach: rapro - , 
pobzukn^e pra^-yi' wadzenia pro**." 

w domach prywat dzenia, zamli:nl•c' , 

nych Zgłoszenia i kontroli ksiąg; r " 
Cmeniams 1* 1 of organizac|l 
11 piętro Oberska. lowania nieprawi^ 

6205 8 łowo prowauzonyc B 

s orządzania b i ' " n * 
ntebgentna wykwa 8 Ó

4

W

( . ' " " ^ a k e ' 
nfikowans ku- f o d ł t k ° w V c h

N , 8

0 k s 
charka poszukuje t o . w - 1 l ' P' p " T j -poszukttj 

zsięcia na przychód 

wyjazd. Oferty 
R 

A O. 

również w ; 
po«T*' 

'CT 

mute 
j V ) konywani* 

, .c -j Informacje: 
1 4 5 ? !B.uro Bucha t-rfl* 

, , . ' no Rew./yine. 

Poszuku|e się wy- k o w 9 S a i 6 3 . t«l«» 0" 
chowawczyni do ̂ j.3 ( 3< l 

2-ca dzieci, możli
wie z językiem fran 

Oferty do HEHRŁ, ! 

zcl d 

r i i u p i i n - i - , - ! -

, n m o t ó w j t t d a l i t ' } ^ 
" " c s y c e l srkół Ptł 

~ — ~ walnych. Msc 
zybłąkal_ S ę RRFES N O $, : | i 

administr. 
I* 

wilk, Odebrać 
można Przejazd 35, 
Rudolf Cylke. 34 

a = = PrenilOlErala = w r " z , U 5 > , ^ d a t k i e m niedzielnym .Nowa Panora- n ^ A O I A N I N . ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetr, (na strome 10 szaalt). W rBKŚaC 40 gr z . wt. 
LLNTTRNUIAILBI Ronnhlllrl" £ t o d ł l 4 2 0 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa V ^ y i O S Z c l l i a . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mii (na 4 »tp*\ 

JlUillUWflliei nKUUilllltl 5 zL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 mleslęczn. ° ., . , Zaręczynowe i zaflnb. po tekście 10 zlot / . Zsmlejecowe e W proe. Zagraniczne o 10» p r O 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy druu ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Posłaklwsnie pracy 5 gr. Nafmilejsze 50 | ł 

.nustrowana Republiks" i „Espress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zl. 7.50 mes. - • - • rm 
Wydawcas Dr. Leszek Kirklen, Rcdakloo Wacław Smolaki Czcionkami wyfewafetw* JUwMIkt" as, s c * oesw Pls%tMwt4u • I »*» 


